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TYGODNIK ZAGŁĘB�A MIEDZIOWEGO 

1 0-(8 ltwi:tr.ia 1 964 r_ CEHA 1 .50 zł 

r::JIQIJZ'MT--­-

W Lubin ie obradowało a ...... , 
Plenum KP PZPR 

T !'::MATEM nbzwyklc in!ere­
s-:.i�ących o'.:>raa so!)o�nie;;o 
rozs;:;erzoncgo P.cnum KP 

U lERUWNlK urzQdowa1. KiMJ 
j \ s',ano_lem przed jego obliczem, 

po:l.ale:n logityma.cję prascwa 
1 PO.?rcsi�em o iniormacj e oświa:!­
cz.ył: 

-- Nie udzielę i,adnej informacji. 
Do'.tumenty pclustracyjne mogą być 
prze.:imiotem badań tylko dla pro­
kura.tury i wła{lz śle<:czych. W ża::!­
nym wypad!rn dh prasy, Takie ze­
zwolenJe· może wydać tylko cm: 
,,Samopomoc Chłopska" w \Varsz.a, 
Wie. 

Nis skorzystałem z prO!)Ozycji 
Znalazłem krotną drogę i uc!1yli• 
lern rąb:�a ·tej i:.prawy. 

KOSZTOWNY EKS?iERYME. "I 

G DZIEŚ w połowie maja lDGl 
roku władze wojewódzkie za­
decydowały, że trzeba powo­

łać do życia prJwia'.owe jednost!d 
remo:-itowo-bu•:bwlane, ktore zaj­
mą się budownictwem na wsi. 

Myśl przednia, jeśli wziąć po1 

W DWOCH poprzednich arty­
kułach opowiedziałem o 
przyczynach niepokojącej 

syluacJi panującej w lubińskim 
oddziale �olnośląsk;ego Przed­
siębiorstwa Budowy Elektrowni 
i Przemysłu, przedstawiłem smut 
ne skutki, jakie w efekcie stwo­
rzyła ta sytuacja. a następnie 
pod rozwagę Ministerstwa Bu­
downictwa· i Przemysłu Materia� 
łów Budowlanych oraz Zjedno­
czenia Budowy Elektrowni w 
Warszawie (którym DPBEiP pod­
lega) skierowałem konkretną 
propozycję zmierzającą d'o użdro­
wienia tego stanu rzeczy. 

O co chodziło? 
Istnieje po prostu potrzeba, ba, 

l�onieczność, przeniesienia sie­
niawskiej dyrekcji do Lubina. 

M◊wl się- ostatnio, że dy.rekcja 
s:eniawska zostanie w roku bie­
żącym przeniesiona do Wrocła­
wia. Tymczasem po pierwsze 
przedsięb:orstwo to bqdzie przez 
parę najbliższych lat  bazowało 
przecież na nowym zar(ębiu mie 
dzio..,·vym, oo drwf e - w Lubi­
nie jest odpowledni, iuż zaad'lp­
towany budynek od�ziału (bu­
dynku nie ma we \Vrocło.wiu), 
w któ,.-ym z powodzeniem może 
prosperować dyre!,;:cja przedsię­
biorstvrn. Wid7ac potrzebę prze­
prov;adzki DPBEiP z Sieniawki 
do Lubin'l p.:.'zytoc7.yłem szereg 
argumentów - wypun1dowałem 
korzyści . i akie przyniósłby ten 
waria,t. Wie<' l ikwidację dziwo­
lągu. iak;m j est cztero!';topniowe 
zarządzanie. [a) Zjetlnoczenie, 
:>) dyrekcja przedsiębiorstwa, 
:) dyrekcia oddziału, d) dy-
rekcja budów], więc sta-
bilizację kadry kierowni czej 
(na przestr7eni roku, jak pamię­
tamy , ·  w oddziale zmieniło się 4 
dyrektorów, 3 głównych i nżynie­
rów i 2 zastępców dyrektora) i 
co się z tym wiąże, pozwoliłoby 
wnrnwadzić w przedsiębiorstwie 
właściwy, socj al istyczny tryb za­
rządzania .  Pozwoli łoby to sk11-
teczn;e.i unikać sytuacji w któ­
rvrh ludz:e nie znoją zadań pro-

duln:yJnych, a Drzeae '11'Szystk1m w, YJĄTKU cd tej reguły nie 
- w �ubinie myśli się ju� gło- stanowiły i ostatnie plenar-
śno o skróceni u  cyklu budowy . .  :: ne obrady KP (o obradach 

kopalń - . . pozwoliłoby to wresz-·' Plenum KP PZPR w Lubinie -
cie nadrobi'Ć z,aleglości. . pi�zemy oddzielnie) podcżas któ-

Pcl;mlętając, że kopo.ln!e to rych również sporo mówiono na 
także ob-iekty przP-mysłowe : bazy, temat działalności DPBEiP. 
tory kolejowe, f!otac.ia. łaźnie Pierwszy sekretarz KP PZPR 
'itp.' więc 'budowy, których fermi- tow. Erazm Orzechowski mówiąc 
nowe funkcjonowanie zależy wy- o zadaniach czekających lubiń­
łącznie od generaln ego wykonaw- ską organizację przed IV Zjaz­
��«•< -�- ;_ ' , , • m❖ĘI'.� �em Partii  �twierdził �.in., �e 
:ll : N . d . .  �•,.v'Y/v).;?1'. J est tam duzo do zrobienia, ze 

_.._ . . t-11-::0.,r :,.. .<:->;-'•:<..-.·,<�< sporo zastrzeżef1 budzi gospodar-
/-'. 'l'.t ,. " .r. k t • ł kła . ,. .· 8 . . .:,. ,•) •• ;• ,• .✓.� . .a ma ena owa, .  czego P;�Y -

"'-'ml1�i;,.1l,;i ... tt:fonf�1łJILł· .... ,(Hl) :- ·dem · może b}•Ć choćby ruewła­
;I f .tJ�).-(t�t;1:<1hy_U.l1l,,i;� ;-�• ,�ł'},. , -... :, ściwy sposób magazynowania ce-1 ,.,,,.� ,�:'' ; e ,.: men tu 
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• ·: .• ,·,.,_-.. • •'•X· . - W Oddz;ale Dolnośląskiego 
��-�/'• ' : ::- :::···:::�•;•'•Z:❖::,��:.:-<{( Przedsiębiorstwa Budowy Elek­
'· .:., 

z 

,.�,,._ _;:, ½:�;: trowni i Przemysłu obserwuje-:- . • ,• a111n· 
1

♦• ,❖ •• • �•• my wyraźne objawy niedowła-
.• ·• • • · " • . · • ;:.-?1�' du organizacyjnego - podkreślił , tJ , ) ,?... ... I' .. 1 . ,•, ·-' •. • h: • • . •··••':N'--. tow. Orzechows ci. 

:... ,-, •. . ·11· ' :�:<:;:( Na temat działalności DPBEiP 
· ._:.-:y:��; • •:• ,:,·::--:,.� •'?-❖'•,}-� wypowiadali sie także i inni to-

.-,, • • � • • ► A .� ._ 
,:'I: • 

-

.•>,·•,·/•;•.;•.-.·•t-',:•.•,v ;,·.:-,.., .; '>'.Z· ,- warzysze. Sekreta.rz KZ PZPR 
� • • 'I • ..., . ..  ,, • I' j, .... ... 'k' ,• • •· . . .  ·, •• '' •• "' ,._ przy Kombinacie tow. Dworczak 

Za a le - popierając nas,;:ą tezę mówiącą • • 
,. o potrzebie przeniesien'.a dyrek-• • cji  do Lub!.na - zgłosił wnio-

, • •• •• .l";_-., . •  ,,,,. ,.;,, 
sek; 

"< " '' 'y' -h;, ,V�z;--. •:-:y '· .< - Jeśli chcemy poprawić sy-

,• /I" Ą , -? �;7,:�Y "½"i<";;✓: 
tuację w „dolnośląskim" i mieć 

• �0x•�. ·" �::- prędko miedź, to dyrekcja sie-
'.1-. ·u· :X ,•. niawska oowinna być przeniesio-

.., - >, �i na do Lubina ! .  • 
,' .-11E.<11:ri'.\łl < . 

• Sekretarz organizacji pa.rtyj-
. · • nej przy Oddziale DPBEiP tow. 

; • Konopi?iski mówił na Plenum o 

cy, który nazywa się Oddziałem 
DPBEiP. , Pamiętając także o 
tym, ii dia tego przedsięb:o,rstwa 
w roku ubiegłym trzykrotnie  
zmniejszaliśmy w Lubinie zad?.­
nia produkcyjne, że te zadanip. 
zostały wykonane zaledwie w 
53 proc. i wied;Jąc, że zamiast 6 
mln zł. zysku przed.siębiorst_wo 
dało 1 3  mln zł strat. 

Pisałem (to j uż ostatnie przy­
pomnienie). że od dłuższego cza­
su narady i zebrania w KP PZPR 
w LuJinie l�ończą- sie tym pr-zyk­
rym tema tem. 

tym, że znając trudną sytuację 
_przedsiębiorstwa chcieli go rato­
\vać, więc zwracali się - nieste­
ty, ' bezskute{:znie !  - niejedno­
krotn:e do sieniawskiej dyrekcji 
z prośbą o pomoc. 

Pisałem już o tym, więc dodam 

że rzeczą najważniejszą jest nie 
tylko aby dyrekcja Do'.nośLąskie­
(IO Przedsiębiorstwa Budowy 
Eiektrowni i Przemysłu znalaz­
ła. się w ogóle w Lubinie, ale 
(1,by znalazła się ona w tym mie­
ście jak najprędzej. 

ROMTTA r.n NA n�R 

PZPR w L�binfo był'.) omówi:n!:! 
zadań lubińskiej orgunizac,ii par­
ty ;ncj wynikających z uchwal XV 
Plenum. Mówił o nich w swy:·,1 
wystąpi:miu I sekretarz IiP PZI'I! 
tow. Er::.zm Orzec:10wski. Jak 
wi:idomo tezy przedzjazdowe mó­
wią r:1 . in. o tym, b koor.In�a 
„L1.:l;in" do roku 11.l,O powinna d:;.ć 
pl'lne wyclobycic. Nowe zaglęlJic 
m;cdz:owe tylko w laiacl1 l:JG;J-­
-1965 pocht-onie 10 proc. nai,fa-
11 ów przcznac::onych planem pi�­
ciolatki na. inwestycje całego Do!­
n:)go Slqs!m. Dl:itego zadania, j::.-
1.;c sb,:ą przcu lubińską orgam­
zacją partyjną na pewno ni!l n:1-
leżą cło łatwych. Idzie o to, -by 
mi�<li, na którą czeka c::,ły kraj, 
dać możliwie na,jpi-ęllzej. Zaleły 
to jedn::.k nie tylko od górników, 
a1e od wszyslkicz1 przedsiębiorstw 
po.średnio i bezpoś,ednio związa­
nych z tą gigantyczną inwestycją. 

Grontl1owsk i Czv 1yl kn w Złotoryi 

wszy:tko, 

�ekre:arz Orzechowski wnikliwie 
zanalizował prarę poszczególnyiJ!I 

. p;-zodsiębiorstw trrtycypujących w 
nowym zag!ęblu miedziowym, spo­
ro uwa;i pośw;ęcając zwlasz.cza 
Przedsiębiorstwu Budowy Kopalń 
Rucl Mi:::chi, które od dl1Jższego 

aby c:,;asu wykazuje się dobrymi W5kai-
.!1,Je ,rii'.) -�.y [' m:esz!q�n:a i urz·,- ni!rnmi ekonomicznymi i {)olno-
cLc�il i:o�j.1:n-i bytowe dla śl�sldemu Przcdsięoiorstwu Budo­
pl"::ys;;l:;·c:1 z:ilóg ..• ". Fot. WL wy Elektrowni i Przemysłu, które 

niestety tych wskaźników. nie ma. 
W swym wystąpieniu tow. Orzechowski poświęcił również sporo 

uwagi innym przedsiębiorstwom produkcyjnym, problematyce wsi, 
a pon:tcU:'.l zrrp:>znał Plenum z planem kampanii przE>dzjazcłowej, 
wskazał glówn3 kierunki działania oraz omówił zadania czekająec 
aktyw w związ!:u z wyborami delegatów na konferencję sprawoz­
dawc":ą. 

B,:r:'.q. o!:lasków przyjf'lo Plenum wystąpier.ie sekretarza n:z PZPU 
przy PBK=:r,J S�crana Ficbiga, który za,�wnił, ie organizacji partyj­
mij, wszysH:im członkom p:irtii i bezpartyjnym pracownikom pr.ze<l­
si�biorstwa nie jest obce poczucie odpowiedzia!nośd wynikającej z tez 
IV Z.jazclu. Mówił więc o tym, że górnicy zrolJią wszystko, aby skrń­
CiĆ termin budowy ohu kopalń. Górnicy zapowiadają wstępnie skró­
ceni!! c�asu budowy kc11alni „Lubin" (25 proc. clocelowe wydobycit' 
przewi(hiano w planie na koniec 1966 roku). Jednocześnie zamierza.1ą 
oni aż o roli przed terminem dać taką samą produkcję z kopalni 
„Po:Irnwice". W związku z tym tow. Fiebig mówił, że górnicy licza 
na poparcie załóg pośrednio i bezpośrednio związanych z budowa 
nowego zag?ęMa. Również oklaskami p'lwitano wystąpienie dyrel,­
torn LPB�] tow. Nowaka, który powiedział m. in.: ,.zrobimy wszystko. 
aJ;,y za�c:.,;p;eczyć mieszkania i órządzenia socjalno bytowe dla przy­
s::łych załćg". 

Nie sp:.lsób wymfonić wszystkich spraw o jakich mówili liczni dy­
skutanci, jouno wszakże jest pewne, że było to Ple1mm niezwykli:, 
interes:.1.in""' i do jego problematyki przyjdzie nam vowrócić jeszc7.e 
nicra?.. R. S. 

uwagę olbrzymi <? zapotrzebowani �  
wsi na tego rodzaju usługi. Niemal 
każde kółko ro!nkze, każdy go3po­
darz indywidualny chętnie sko­
rzys�a z takkh usług. Naprawa 
cieknącego dachu, walącego się 
pieca, wstawienie nowej ramy o­
kiennej, a nawet budowa nowego 
obiektu gospodaiskiego lub miei<z• 
kalnego nie powinna przedstawiać 
większych trudności. Tym bardziej, 
że wieś posiada dostateczne środ­
ki materialne na finansowanie re­
montów a nawet na inwestycje. 
To, co rolnik robił dotychczas wła­
snym sumptem i w sposób prvrr.i­
tywny - miało być wykonane ta­
nie.i . szybciej, sohdniej i fachowo 
przez przedsiP,biorstwo budowlane. 

Komu jed.na:t powierzyć organi­
zację i prowad.zc,nie takiej placów-
k · ?  1 .  

Uznano - chyba słusznie - że 
najbardziej predystynowanymi do 
prowadzenia t.akiej działalności są 
PZGS-y, które mają najlepsze ro­
zeznanie w terenie, najbliższy kon­
takt z kółkami rolniczymi i rolni­
kami indywidua lnymi itp. Tak też 
się stało. Przy niektórych PZGS-ach 
powołano do życia zakłady usług 
remontowo-budowlanych. Pieczę nad 
działalnością tych placówek powie­
rzono zarzadom PZGS-ów a nadzór 

U t rz y n1 nl i  s 1 t ;ą nd ;1 r  pr1 erhonni na 1vłasnnść 
sms ... ..._.. ·r:za::rn:c-so 

P�ąkny akord Dn ia Metalowca w Chocian owie 
o l: hZ · erwszy w l R w .u,binie Wloizi - ludzie mogą wykazać się 

P Polsce obc.hocziliśmy r- ! Tatejczyk, przed"ta.- rozliczn�mi sukcesami. Na 
Dzień i\.Ictalow · a, który wiciel 1:- Gr-1py przykłaa opanowanie nie-

ci 'a prz€sz�o . oo 0sobowej Wojsk Armii Radzieckiej zwykle „ sk�mpl�kowane; 
•'.abgi Fabryki Urząd�eń Me płk. Żukow, przewodnicz::i- P:Od�kCJI cylmdrow pa-
ch' r;;cznych w .bocian )wie, cy Prezyd ium PRN Zdzi- p1er:mczy<;h, coraz nowyc_h 

'.l ta'd:e _-olcczeństwa mia- sław Kargol, przewodni- typo\':' wiertarek, które cie 

s ceczka był szczególnie ra- czący zo· ZZM we Wroc- �zą się popytem. w 40 , kra-
ławiu Stanisław Hanas. Jach. dos:'1y. 

7 . ubieg· - sobotę od· ., �:i 

się tu bowiem nk--� · zi (  . .  a 
uro ystość r --::c'rn:.:s,1ia na 
'"fasno:;.ć, zdobywam.go wie­
lo!i:t o tnie "'r::cz załogę 
F , J"',l-u, s::t,m aru pnec:10<l 
1 : izg-0 1.fuurl<>wa:1eg-o przez 
l'ł,ini:-,;� ·rcy:..lu Ciężk ic­
t•·i i ZG • Zwinl u Zawodo­
:·-.·cgo r.leta l<1,v.có1,, , z:i 11'1 j-­
!C'µsz� wyn;ki ;1t 0duk cyjnl.' 
n,:lysk,mc we w;;półzawoJni· 
(•tw!e m iędzyzakładowv-

\-: ·iqli w n i · j  udział mc-
tn.lo···· , i .h roc" ", a 
t _ kże m ;n r7 1-:-P 

Podczas uroczystości dy­
rektor naczelny FUM-u 
mz. Ireneusz Janikowski 
wygłosił okolicznościowy 
referut obrazujący rozwoJ 
zakładu i jego perspektywy. 
1\/I. in. do 1970 roku win­
westujemy tutaj 155 mln 
zł. 

Załoga fabryki od 1 954 
roku znajduje się stale w 
czołówce, w swoim Zjedno 
czeniu. I choć początki by 
ły szczególnie tr'udne dla 
FUM-u, który startował 
bez soecial istów. to rl7: ishi i  

2 racji tego święta przy­
pomniano również nazwiska 
najstarszych, najbardziej o­
fiarnych pracowników 
FUM-u. Sporo z nich o­
trzymało nagrody pienięż­
ne i ksią�kC!,,ve. 

W udanej części artysty­
cznej wystąpiły gorąco · o­
klaskiwane zespoły Armii 
J1adzkcl;iej i FUM. 

Szerzej o ludziach i ich 
fabryce napi�zemy w . jed­
nym z następnych n ume­
rów „WL". 

li 

I 

dyrekcji Zakład0w Usług Inwesty­
cyjnych przy WZGS. 

1„ AK powstał ZURB w Złoto­
ryi i rozpoczął swoją działal­
ność. W roku 1962 zakład pra-

cował prawidłowo. Sprawozdania 
składane przez cyrektora i księgo­
wą potwierdzały ¾' opinię. Zakład 
zatrudnia! ok. 100 pracowników, w 
tym 65 bez.pof.rednio w produkcji. 
Od stycznia do października wyko­
nano roboty wartości 3.6r.4.833 zł 
w tym ponad 250 drobnych rnbót 
budowlanych na sumę 1 .2G5.293 zł. 
We wsi Rz:t·mówka zbudowano 
pierwszy nowy, bardzo t::Uslowny 
dome!t mieszkalny dla gospodarza 
z tej gromady. 

Dyrektor prwwi<lywa.l, że zysk 
dla zakładu w roku 1962 wyniesie 
ponad 60 tys. z.J. Prezes by! bar­
dziej wstri.emiĘiliwy. Nie liczył na 
żadne zyski - ni.e przewidywał 
również strat. 

W połowie listopada 1962 roku 
dwaj przedstawiciele WZGS, za­
stępca dyrektora Zę.kladu Usłuz 
Imvestycyjnych inż. Mączka i inl. 
Wolojszo przeprowadzili kontro-Ję 
w ZURB i sb.;ierd211i co następu­
je :  

.,W okresie 3 kwartałów 1962 ro­
ku nie stwierdzono nadpłat z h111-
duszu płac. Gospodarka funduszem 
plac jest prawi<lłowa. Wycena pro­
dukcji budowlanej zgodna. z oho­
wiązującymi <lennikami w budow­
nictwie", 

Wysunięto tylko .Jedno zastrzeże­
nie - wskaźnik: funduszu plac za­
myka! się w granicach' 26,7 oroc. 
Wystąpiono z wnioskiem do WZGd• 
o zwiększenie wskaźnika do 29 pro-cJ 
biorąc pod uwagę utrudnienia i;rzy( 
prowadzeniu drobnych robót re­
montowych. 

Przysłowiowe szydło wyl:u!o 2 

worka dopiero w dniu 5 luleg'l 
196.3 roku przy i,porządzan'.u bilan­
su z.a rok 1902. Okazało si1;, że 
z?otoryjski ZU KB wykazał 380 t:r s. 
złotych sirat. Prezes był zaskrv:zo­
ny. Nie mógł w to uwierzyć I po-: 
leci! przeprowadzić weryfikację bi-, 
lansu. Drugi wynik by! zgoła S?.O­

k_ujący. Straty wzrosły do 5i0 tys. 
złotych. 

To była prawdziwa „bomba" nie 
tylko dla PZG3•u, ale również dla 
Zakładu Usłu� I nwestycyjnych. 

Rozpoczęło się, jak zwykle w 
takich wypadkach, od zawiesze.nla 
w czynnościach dvrektora ZURB • 

i pe,netracji dokumentów. Powtór­
na kontrola wykazała nową niespc­
dziankę. W ostalec'l,llym rachunku 
straty ZORB w latach 1962/63 wy­
niosły ogółem 1.190 tys. ·zł. 

I tu zamyka się działalność 
PZGS-u. 

Do akcji wkroczyli kont.rolerzy 
wydziału lustracji ,podlegli bezpo­
średnio wladzQm CRS w Warsza­
wie. 

Zaczęto dosz11ltiwać się przyczyn, 
które spowodo·,valy stratę owych 
1.190 tys, zł. Na pierwszy ogień 
poszedł Zarząj PZGS w Zlot0ryi. 

P REZES zlecił op.nowienie mie­
szkania. Prace wykonano i 
wystawiono rach unek na 

609, n zł. Prezes zapłacił . . Konlro]er 
sprawdzi! rachunek i stwierdzi ł ,  źe 
dokonano nadużycia. W rachun­
ku nie zlstosnwano ob:iwiązujące­
go narzutu do robocizny. Poprawio­
na kalkula€ja wraz z narzutem 
wzrosła dn sun,y 982,62 zł. Prezes 
dopłacił różnicę, ale pad! na niego 
cień podejrzenia. Kontrole.;- trium­
fował. Odkrył „nadużycie" na sumę 
372,90 zł. Na drugi rzut poszedł 
wiceprezes, który kupił 2 m sześc. 
desek z rozbi6rki. Zapłacił za nie 
600 zł I miał zamiar zbudować ko­
mórkę, Kontroler nie uwierzył. U­
znał des!�i za nowe, wystawi! kal­
kulację na 1496 zł. Później obni.żyl 
ją do 1042 zł. Drugi „przestępca." 
okazał się niesiomy. Kazał kontro-

lerowi zabrać tleski 1 zwrócić sobie 
600 z.ł, które zapłacił. 

Niemniej fakt wyk.ryc� t.ych 
„n?-dużyć'.' na sumę 814.90 zł 'Został 
odnotowany w protokóle lustracyj-­
nym. 

Dalszych nadużyć nie uja�niono 
choć mLnęlo już 11 miesięcy. o:l 
chwili rozpoczęcia dochodzeń. A 
wyniki i zamierzenia wydziału 
lustracji ok.ryte s� wielką i pie­
czołowicie strzeżoną tajemnicą. 

M Y j ednak doszukaliśmy się 
1 nowych strat. Otóż jede11 z 

kontrolerów przebywał służ­
bowo w Złotoryi od 22 maja 19C3. r. 
do 20 lutego 1964 roku. Okrągłe 
9 miesięcy. Drugi kon troler ogra­
niczył swć-j pobyt do 5 miesięcy. 
Obliczając pobory, przejazdy służ­
bowe, diety i hotel doliczyliśmy 
się ok. 75 tys. kosztów wynikłych 
z przeprowadzonej kontroli. Suma 
jak widać niebagatelna. A wyni• 
ki?  • 

Na,ii;et pobieżne zapoznanie sit z 
działalnością ZURB-u pozwala wy­
ci;i,gnąć następ.1jąre wnioski: 

Zakład ten (niP. tylko w ZlÓtoryi) 
powstał na zasadzie eksperymentu, 
bez wstępnej analizy potrzeb i mo± 
liwości w zakresie budownictwa 
bez oparcia o niezbędne założeni� 
ekonomiczno-techniczne, bez bazy 
materiałowej, wyposażenia w ko­
nieczny sprzęt budowlany, trans­
port itp. 

Nic też dziwnego, że: 
a) Zakład nie posiadał własnej 

bazy materiałowej, nie korz.ystal 
z przydziału materiałów budowla­
nych a wszystko kupową.ho w skle-

(Dokończenie na str. 5) . 

LABORATORJUI\f FABRYCZNE. Tutaj bada ste m. In. wlasno�rf przę 
dzy , - taki(> iak wyti·zymalosć. ro .r.claeliwość. trwałość. 



Generałowie radzieccy 
�onorowym i obywate lani i m iasta 

W gmachu Prc:z:ydlum MRN 
w Legnicy odbyło 1:ę spotka­
nie Dowództwa Północnej Gru­
py WoJsk Armii Rad:z:ieck:eJ 
z przed&tawlcielaml Partii ora:z: 
władz terenowych. 

W spotkaniu wz:ęll udział: 
dowódca Północnej Grupy 
Wojsk Radzieckich gen. -lejt 
nant s. s. MORIACHJN, gen.· 
pułkownik F. F. KUZNIECOW 
oraz towarzyszący im wyżii 
oficero wie sztabu. Ze strony 
władz polskich obecni byU na 
srotkaniu przewodniczący Wo• 
jewódzkiej Komi,jl Kontroli 
Partyjnej HENRYK JANUI E• 
WICZ, sekretarze Komitetu Po­
w1:itoweg,o PZPR w Legnicy 
CZESŁAW GMITRUK i STA• 
NISŁAW KIJEK, po eł 113. 
Sejm MARIA HULAJEW, PTlile• 
wodniczący obu rad narodo­
wych mgr K. GRYGLASZEW• 
SKI i inż. J. JlETMA:RSKJ, 
komendant Szkoty Oficerskiej 
KBW pik. dypl. TADEUSZ 
SROCZYRSKI oraz plll:. LU­
CJAN PARTY:RSlU. 

W czasie spotlunla przewod• 
niczący Prez. MRN mgr K, 
Grygla.szewskl wręczył genera• 
łom Moriachinowi i Ku:tdeco­
wowi Dyplomy Honcrowycn 
Obywateli m. Legnicy - jako 

wyraz wielkiego uznani& 1 
wd:z:lęczności dla. n:ch ze strony 
społeczeństwa i władz miejsco­
wych za wszechstroone współ­
działanie w rozwoju Legnicy, 
okazywa,ną w ka:tdej sytuacji 
pomoc i . głębokie zaintereso­
wanie problemami naize:;o 
miasta. 

Serdecznie dziękując w imie­
niu swoim i generała Kutnie• 
cowa z:i wyróżnienie - generał 
MO'riaehin p.odkreilil, że bardzo 
wyso!� -ceni sobie nada.nie 
oby-watel!t\\ a hon.orowego m. 
Legnicy tym l:ardziej, że wł• 
dz! w tym nie tylko cowód 
uznania. dla o,obistego wklatlu 
iracy, ale również świadect\\ o 
ściślej więzi i serdecznej r,i:zy­
ja..ini łączącej społeczeństwo 
Legnicy z 1:arniun:m1 wojsk 
radzieckich. W swej ,vypowie• 
dzi generał Moriach1n ocenił 
również sukcesy osiągnif;te 
przez masy pracujące mia·ta 
i po,;Ltu w oll:re.ie ostatnich 
lat. Sukcesy te - powied7i1l 
gen. Moria.chin - budzą UCZU• 
Cia wielkiego zadowclenia 1 
radości wśród to1\arzyszy ra­
clzlecki:b, 

S;:otkanie up1ynęlo w bardzo 
serdecznej i milej atmo;ferzo. 

n:. Franu ·z 

Spotkanie posłów 
P OWIATY Legnica, Złotoryja, 

Jawor, Lubin, Wołów i G6ra 
Sląska stanowią 75 poselski 

okręg wyborczy. 
W dniu 3 kwietnia odbyło si� w 

Legnicy spotkanie posłów tego o­
kręgu z przedstawicielami wymie­
nionych powiatów - sekretarzami 
KP PZPR, przewodniczącymi PK 
FJN, przewodniczącymi PRN i 
MRN oraz przedstawicielami ZSL 
i SD. 

W spotkaniu wzięli udział pos­
łowie - mgr Bronisław Ostapczuk 
- przewo::lnicz1cy WRN, Maria. 
llula.jew, Leon Jańczak, Józefa 
Eoehm. Głównym celem spotkania 
była ocena realizacji wniosków i 
postulatów zgla�zanych przez �po­
leczeństwo w czasie ostatniej kam­
panii wyborczej do Sejmu PRL 
oraz omówienie aktualnych proo­
lemów gospodarczych i ustosunko­
wanie się do działalności posel­
skiej na tych 1.i-emiach. 

Przedstawiciele poszczególnych 
powiatów ocenili rzeczowo i wnik­
liwie osiągnięcia gospodarcze wy­
nikające z realizacji wielu zadań 
oraz przeka�li posłom swe uwagi 
i wnioski dotyczące niektórych 
spraw dotychczas nie załatwio­
nych. 

W. ocenie efelctów działalności po 
szczególnych posłów przedstawicie­
le 75 okręgu wyborczego byli 
całkowicie zgodni. Najwięcej pozy­
tywnych I pełnych uznania opinil 
padło poił adresem posła MARJI 
HULAJEW szrzególnie aktywnie 
dziaJając<'j I gon1co angażującej 
się w sprawy i problemy tego tere­
nu. Po-dobnie pozytywnie  oceniono 
pracę po�lów Pawła Warch-0ła (o­
becnego wiceprzewodniczącego 
WRN w Szczecin ie  i Leona Jań­
czaka. 

Wiele s1ów krytycznych skiero­
wano pod adresem posła dr An�o-
11.iego Andreasika, któremu niektó­
rzy z opiniujących zarzucali bardzo 
słabą aktywność i l ekceważące 
t.raktm,v,mie sp<'tkań z wyborcami. 

Końco•.ve przemówienie przewod­
niczącego WRN posła mgr Broni­
sława Ostapczuka spotkało się z 
wielkim zainteresowaniem zeb•a­
nych. M,>wca skoncentrował uwagę 
na zasa<ln1c-zych prob1emach tutej­
szego terenu I jednocześnie usto-

sunkowal 6ię do wr.iosków przed­
stawicieli poszczególnych powia­
tów. 

Poseł Ostapczuk uznał m. in. za 
słuszne i realne uruch-0mienie 
szkoły ogrodniczej i technikum 
budowlanego w Legnicy. Po.infor­
mował, że przewiduje się w naj­
bliższych latach uruchomienie za­
kładu przemysłu lekkiego na tere­
nie Lubina, aby zapewnić zatrud­
nienie kobietom. Wiele uwagi poś­
więcił zal-0żeniom przyszłego pla:1u 
5-letniego okireślonego ramowo �e­
zami przyjętymi p-rzez XV Plenum 
KC PZPR. 

K. Franusz 

Efektowną piramidę jaką wi­
dzimy na zdjęciu, a także sze­
reg innych atrakcji, możemy 
jeszcze przez ltilka dni obej­
rzeć w cyrku „Arena", który 
rozbił swoje namioty w Leg­
nicy przy Ul. Woj<'ie<'ha, Po­
czątek przedstawień godz. 
w niedzielę godz. 15 i 19. 

,,Kablach•• 

uroczyste święto Metalowca 
Przemysł metalowy w Polsoe 

rozwija się z każdym rokiem, 
a jego ranga rośnie i zyskuje 
coraz większ.,e .znaczenie w na­
szej gospodarce. Wyirazem uzna­
nia dla ludzi zatrudnionych w 
tym przemyśle sfało się usta·no­
wienie przez rząd ,,Dn ia Meta­
lowca", który w bi,eżącym roku 
obchodzony j_est po raz p ierwszy 
i przypada na dni od 5 do 12 
kwi,etnia. 

W Legnicy swój pierwszy w 
historii „Dzień" obchodziła uro­
czyśc:e załoga Fabryki Prze'W'O­
dów . Nawojowych. Z tej okazji 
w dn1u 4 kwietnia br. odbyła 
się w „Kablach" uroczysb aka­
demia. W pię,kni-e przystrojonej 
hali produkcyjnej  zebrali się 
wszyscy „sole•nizanci", którzy 
pierwsze Swięto Metalowca ob­
chodzi,li w poczuciu dobrze 
spełnionego obowiązku. 

Dyrektor ,,Kabli" inż. Leon 
Guzdek przypomniał pracowni­
kom historię tego mrodego za­
kładu, którego budowa rozpo­
częła s ię przed s iedmioma laty, 
a produkcja - w kilka zaled­
wie tygodni później. 

W ciągu tych lat fabryka W?­
konała produkcję wartości 697,5 
mln zł, a w roku ub:egłym I 
wysłała pierwszą partię drutów 
nawojowych za granicę. Ubieg­
łoroczny eksrort drutów tego 
typu był pierwszym w naszej 
powoj,ennej historii. W roku 
bieżącym produkcja eksrortowa 
,,Kabli" wynies:ie wartość ck. 
15 mln zł. Wśród 600 legnickich 
kablowcó,w j-c.st wielu zas!użo­
nych pracowników, którzy roz­
poczęli tu pracę w trudnym o­
kresie budowy fabryki, toczą-
c-ej się równolegle z produkcją. 
Oni to właśnie otrzymaii nagro-
dy i wyróżnienia. Wśród nagro­
dzonych s ą :  Eugeniusz Re:ek, 
Józef Malchar, Adam I:obija, 
Stanisław Grygierczyk, Robe1 t 

Pudełko, Stanisław Gręda, Ta­
deusz Kraszewskl, Roroa·o We­
tulani, Stanisław Smietana, Ka­
zimiera Michalewska, Edward 
Komii!lek, Teresa Czuchraj, Jan 
Heleniak, Tadeusz Orz-echoW1Ski 
i wi-elu 'irnnych, których nie 
sposó_p tu wymienić. 

Na  cz-eść IV Zjazdu PZPR i 
XX-lec:a Polski Ludowej oraz 
z okazji Dnia Metalowca 

-
załoga Fabryki Przewodów Na-
wojowych podjęła liczne zobo­
wiązania, których wart-ość wy­
niesie niebagatelną sumę 982 
tys. zł. 

Wszystkim kablowcom 
my serdecznie dalszych 
nięć w pracy .z.awodowej 
le szczęścia. 

życzy­
osiąg­
i wie-

Efka 

Z życia TPPR 
W elLmin,acjaich powiatowych I 

OgólnopolS<k.iego Konkursu RecyLa­
tor&kiego „PolS>ka I Rada;iecka poe• 
:zja przyjaźni I braterstwa" zoorga­
nizowanego przez Komisję Młodzie­
żową przy ZP TPPR brało, udz.lał 
18 uozesitników. 

Cztery pierwsrze miejsca I prawo 
startu we Wrocła.wiu ua;yskali. Fania 
Lewina - II LO, Wiesława Zającz­
kowska - II LO, Włodzimierz Bry­
lewski - Llc. Ped., Edward Wala -
Technikum Samoohodowe. 

Wydział Oświaty i Komisja Mło­
ą_-zleżowa JJ(rZY Z? TPPR w Legnicy 
ogłasza konkurs dla wszystkich leg-

M i k rnfr, l , e ton ----------

nickich szkół na najlepiej wy­
konaną gazetkę śoiernną „Przyjaźń 
Polsko-Radiziecka w okresi-e XX-le­
cia". Treść gazetki pow1nny stan-o­
wić osiąg,nięela, współ!)1"aca i wza• 
jem1rll pomoc międlzy obu krajami. 

KażcLa szkoła może wykonać tr.zy 
gazetki i zg'osić je do . Wydz. 
Oświaty do dnia 10 maja 19G4 roku. 
Od 15 do zo maja gazetki te miOżna 
b!ldz.ie obejrzeć w sali wystawowej 
LDK. 

Materiały pomoonicze z.aintareso­
wa.ne i , koly mogą otrzyrr!ać w 
,,RUCH-u" (Gmach Poczty Głównej) 
- u ob. L. ZadarnO'Wskiej. 

Czego na mn:e patrzysz ? 
Motto: 
. ,Czego na mnie patrzysz, czego? 
Co we mnie widz.!,sz powabr.ego�" 

Czy to sprawi! świąteczny na•tr6J, 
czy też wlo-enna aura, ·co:ć, że w 
o tatnich dniarh wyle;:ty na uU ·e 
gromady cztekopodol>nych i ·tot, w 
wieku od 12 do li I rt, u pojonych 
nie tYle kwietnym nektarem, ro 
zwykłą, .,monopolką''. IJ,ozchelstane 
bractwo ciągnie hbunami po ut • 
cach, utrzymuje się przed wy ta­
wami, szturmem bif'rze wl1ownte 
kin, buszuje po parkowych za, O· 
śtach. 

Bojowym ha�lem tych watażków 
Jest retoryczne pytanie: ,.Czego na 
m.nle patrzyfz?" - rz1ica'1e każ:ic• 
mu, czyj wzrok spocznie na Ich 
niezbyt powabnych postaciach, oble• 
czonych w fantazyjny przyodz·e­
wek, mający imitować kowboj ,kle 
! troje.. i na troje, Dla zadokumen­
towania swej krzepy pytanie uzu­
pełniają soczystym i - niestety ! -
często celnym splunięciem w k'e• 
runku upatrzonej ofiiry bez wzgtę. 
du na jej ,viek i kondycję. 

Stałym „miejscem postoju•• tych 
młodzianów, jest m. in. pr:z:ystanel< 
tramwajowy na ZlotoryJ ,kicj przed 
„Oazą'', gdzie możn:i ich spstkać o 
każdej porze dnia i nocy, Wcale 
Ich nie :i;e·zy blibkr•ść II Komi a­
rhtu MO, którego funkcjonar·usz:>, 
zresz4 z ojcowską polJ!ażllwości11, 
p.rzygląda.ią s:e tym lg.a zko:n oczy. 
\\ iści{!, jeżeli nie są na służbie.  

St-u-i.zych „koleslów" z ro1,·o:lze­
niem naśhdu ią mlod�ze pędra.ld, · 
czę:to z tarrz11r r szl{óJ podst.a.1\0•  
wych na rękawach. Wybie:;anie na 
nyny tramwaJowe, roJ j'.ldące sa­
mochody, wpadanie pod nogi prze­
cho!lnfom - to tylko czą na ich 
programu. Jednak nawet przypacl­
kowemu przechodniowi ich wido'< 
nasuwa myśl, że n ie 7Walczy slę 
pla�i chuligaństwa, Jeżeli nie zapo­
biegnie w porę dorastlniu nowej 
,,rezerwy", w postaci „n.a�tolatków" 
którzy Już dziś :r.aczynah budzić 
bardzo poważny niepokój, tym 
w!ększ�•, :!:e Ich wyczyny uchod:z..1 
im bezkarnie. 

I 
�, 

I 
-'eporter 
I e l acj o n uje 

12 ORKIESTR W LEGNICy 

w dniu 19 kwietnia odbędzie 11 . w Legn.icy rejonowy przegląd ani ę torskich :z:esr.olów orkiestr dętyt 
z woj. wrocławskiego. W przeolądzib 

weźmie ulizi?ł 12 orkiestr, ,Z kt� rych ucze„tn1tzy 250 muzykó1v-allla 
torów. Najlepszy dyrygent otrzyn, • 
nagrodę ufundowaną przez mieJsco� 
wy Wydz;a1 Kultury. 

PRZEWODNIK PO LEGNICY 
Sekcj� Wydawnic� przy Komite. 

cie XX-lecia Pel ,k1 L_udowej nzy. 
got,owala no1:·e wydarue Przewodni, 
ka po Legmcy. 

NOWE KOMI'.rETY BLOKOWE 
Zakoiic:z:ono Ju:i: wybory do 411,.rnln komitetów blokowych, do któnych weszło 325 osób. �ad.�nh komitet.iw 

blokowych na DaJbl1z�zy okres to powo1anie spol�CZ'lYr.h komisji ' po 
Jednawczyc'l i 15-tu tcreno,vycb 
f;TUp ORMO, 

DYSKUSYJNY l(LU:3 FII.MOWy 
zachęca do obejnenb nmu ar, 

chiwalnego prod. USA pt. ,.Itrew Ila pia,ku" z _Rud.o:tel!l . Valentino w 
ro  i glówneJ, w kinie ,,Kolejar;" dnia 10 kwietnu o godz, 2C-tej, 1 

WOJCIECH SIEMION W LEGNICY w dniu 12 kwietnia br. odbędzie 
li.ię w 6ali. \\ idowiskowej LDK 0 
rodz. 17-teJ koncert rozrywkowo, 
-c,tr 1dowy pod naz;\ą .,W n.iedziet, 
ne popołudnie". W koncercie tym 
weźmie udzi:ił znany ·w,zvrtkim I 
o!;romn:e lubiany aktor WojC:ech 
Siemion oraz Kry•tyna Matejko I 
Rysz:ird Po!czy1hki - soliści ope­
retki warszawskiej. 

W dniu 13 kwietnia Wojciech Sle, 
mion spotka �lę z młodzieżą Liceum 
Peda<;ogi::zn,ego. Tc? o snme'-'.o dnią 
o godz. lS•tej wy qpJ w Miodzie• 
żowym Domn Kultury a o godi, 
18-tP.j odbędzie �l!: recital :>ktn.-kt 
Wojciecha Siemiona w Legnl:khu 
Domu Kultury. 

WAŻNE DLA MAM 
Wydz'ał Ośwbty wsr,ólnie z TPD 

orranizu.le nową ś,wit;tlicę dii' ecię,� 
przy ul. JaworzvusJuej. Będzie to 
czwllrta z kolei placówlrn tego typu 
7..0r/'-anlzowana przy komitecie b!o. 
kowym. 

SZKOLENIE DZIAf,ACZY ZMW 
W z.a.rządzie Powi:itowvm ZMW w 

J.eTiiicy odbyło się t.zydniowe s1.ko­
lenle przewodnic:qcych kół ZM\V 
z terenu powiatu }:)::>:n\Ckiego w 
szkolcndu wzięty udział 4 1  oŚobv 
Na 2ak-0ńrzenie Jrnrsu odbyto ,i� 
sµotk.rml-e ucze tn'ków z wladz1ml 
partyjnymi i terenowymi. 

WYSTAWA FOTOGRAFIKI 
AMATORSKIEJ 

5 kwlet11ia odbyło rlP otwarcie 
wy�t,wv Le-:-nick!eP-o Klllbu Foto, 
irrat· czne�o i Sekc_ii Fnto\\r:iflr,zpeJ 
LDK. Wy_t1'/ra no i na:z:wę ,,?o lal 
foto�!l'afll amHor,kicj w I,e :111lcy''. 
l>orob!'k swh; z1vrezeutowa'o tu ,i 
amatorów, którz" P-ned t1wi11 149 
prac. N:i s:cczi-g'!ną nwa�e zaslu• 
1':Ują świ"tne prace - m"r Fr. PRI• 
ki, lnż. M. P.0 ,"ett:n . .. ro�. Br. Chv­
Jv. S:i tu równi�?: , ,·\··e wyrhowan• 
!ców Sekc;i Fot.:•rafir:rne i I.UK -
J-lprrvka K ruka. P.�on1�law.1. M1cz1<� 
Bar1'ary Pawi-Owskiej i wielu In• 
nych, 

WAŻNE TIT .i\ l'•H,0�Nil{OW 
M". f.A-P STW i\ 

Ksie."-arnia im w1. r:ro,1i6W�kle�o 
Or!"a,ll lzu.le wieJ'-<i lderm'tfz r�rro• 
«hkcJi. mala��•,;c•, w-··,y ro1,po•1. 
n e s1e P kwietni-i h �. .!':a kie-r­
Jna"zu zna.ida �ię rf)uro'iukeje rhw­
!1vch m 1lar'>'.v po!c'•ł"'1 i • o•·cvch, 
. ali:: Van Go-h, r,s,.,,�utn. De�1•, 
Monet Pfs•.'\ro, f'vbls, Grottger, 
Wv�zólko=r.11:i I Inn, 

Warto Skt>rZHtać z· okazji. 
F.!ka ------------------------------------------------1-WJ�--..... 

Legnica miastem z·lotu · 
młodzieży 10 powiatóiv 

W 
LUBINIE odbyło się wspól­
ne posiedzenie sekretariat0w 
KP ZMS Legnicy, Głogowa i 

Lubina z udziałem sekretarzy KW 
ZMS z Wrocławia i Zielonej Góry 
Andrzeja O!eśniewicza i Wiesława 
Leśniaka oraz I sekretarzy K P  
ZMS, przewodniczących Z P  ZMW, 
komenda,ntów hufców ZHP ł. 9o-­
lesławca, Złotoryi, Wołowa. Srody 
Sląskiej, Wsch-0wy, Szprotawy I 
Nowej Soli. Wynikiem tych obrad 
by!o powołanie komisji koordynu­
jącej pracę organizacj i młodzieżo­
wych Legnicko-Glogowskiego Okrę­
gu Miedziowego, do którego nale­
żą wszystkie wymienione przez nas 
powiaty. 

W skład k(}misji, której1 prze­
wodnkzącym wybrano I sekretarza 
KP ZMS w Lubinie, Mie<:zyslawa 
Boguckiego - wes;r,li I sekretarze 
KP ZMS, przewodniczący ZP ZMW 
i komendanci hufców ZHP z Leg­
nicy, Głogowa i Lubina. 

Uczestnicy tego nie<:odziennego 
spotkania reprezentując organiza­
cje młodzieżowe 10 powiatów 
podjęli uchwalę, z której wynika, 
że w dniu 14 czerwca młodzież 

'"LGOM-u z okazji IV Zjazdu Par• 
tii będzie pracowała przy porząi­
kowaniu swoieh miast, a w tydzień 
później, tj. 21 czerwca, spotka się 
w Legnicy na wielkim zlocie mło­
dzieżowym, na  którym to po<lsu· 
muje się czyny młodzieży z po· 
wiatów leżących w granicach te­
rytorialnych Legnic!w - Glogow­
skiego Okr�gu l'-'I iC'llziowego. 

R. N. 

MIEJSKIE PRZEDSIEBICTISTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W LFGX!CY 

llele11a Majdan i  ee 

1v Legnit'y 

Jut jutro, tj. I1 bm, w salt teatni 
im. G. Dua w Legn.tcy będziemy 
mogli podziwiać 2nanq piosenkarke. 
i'Ielenę Majdamec, która wystąpi z 
zespoleni „ Niebiesko-Czarnych". 

Rejonowa olimpiada mózgów 
zaliończona 

z a w i a d a m i a ,  

że 10 kwietnia 1964 r. został o twarty 

SALON EKSPRESOWEGO CZYSZCZENIA GARD:!::.r,Ck.il' 

Jak pamiętamy zespól .. N!e1Jiesko­
rzarn11ch.'" o'1ntósl niedawno � pory 
sukces wy�tępując w słynnej pa­
··_1,�ł(leJ .• OllmpW'. 

IV programie „ Twist-Hally-Gu!!11-
Uedls'lr1" (V1Jstq.piq Miclia} 81,i-an.o 

Cze�lnw Nłemen-Wydrzyckt oraz 
szczec!,lskte „ Blękttne Pończochy" 
(Maria C'iestelslca, Adrianna Ruso­
wicz, Monika Wasilewska). 

2 

R.N. 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 

Nr 1 5  (367) 

W niedzieln y  ranek 5 kwietnia 
przyb?Jly ew Legnickiego Domu Kul­
tury tłumy m łodzieży ze -szkół śred­
nich i zawoaow.r;ch aby obserux1wać 
zmagania intelektualne 23 drużyn, 
lctóre weszły cło eltn1i11<icj1. rejono­
wych v Olimpiady S:zkolnyclt .U9 
Quizowych - corocznej impre:zy or­
ganizowanej z inicjatywy KC ?.M,'·. 

W re}on<iu•ych rozgrywkacit wzięły 
udział najlepsze drużyny ze szlcół 
Legni-cy, Bolesławca, Jawom, Lubina 
t Złotoryi. 

A ott> zwycięzcy, którym jur11 pr;:y 
mato trzy pierwsze miejsca: Hen­
ryk Dobrzyński, Lldt:z Goldber<J, 
\Valery Ryter - drużyna l Llceum 
Ogólnoks2talcącego w Lsignicy - zdo­
bywcy l miejsca. Jarosław Bartosze­
wicz Bogdan Wójtowicz, R:J.•zani 
Król - drużyna Technl/eu.m Ekono­
micznego im. - St, Zeromsk!ego· w 

Legnicy zajęła 11 miejsce. Jan Dąb, 
./I.bram Nanes, Witold Szer - druży. 
na lll Liceum Ogólnokształcącego 
w Legnicy - III mtejsce. 

W pionie zasadniczych szkół zawo• 
dowyc/i zwyc!ężylt: Jan Maria11ski, 
�1aria CJ-:ruśc!el, Zofia Walkieu,icz -­
drużyn:1 Zasadr,iczej Szkoły Handlo­
wej C,LS w Legnicy - 1 miejsce. 
J. Mielczarek, St. Buraczewskt, M, 
Moni1ik uczniowie Zasa·fnlczej 
Szlcoly Zawodowej w Jaworze - Jl 
miejsce. Andrzej Sekuiowtcz, St:1ni­
siaw T-Culaga, Józef Duma - drużyna 
Zasadnicze} Szkoły Budowlanej w 
[,oleslawcu - III miejsce. 

Zdobywcy I i 1I miejsc niebawem 
wezmą mtztał w eliminacjach woje­
wódzkich. Drużynom tym śerdecznle 
życzymy zwycięstwa we Wrocławiu, 
gdzie w ktllca tygodni później odbę• 

dq się eltmfnacje ogólnokrajowe V 
Oltmpiady Szkolnych Lig Qutzowych. 

Za sprawny przebteg imprezy leg­
nickiej należą stę słowa uznania or­
gantzatvrom - dyrekcjom Techni­
kum 1<:konomtcznego /.m, St. Zerom­
skie.go i Technikum Elektro•EnP.rg.i­
ty7zneyo z Legnicy. 

* 
Również w dniu s kwietnia br. 

odbywały się w Szkole Asystentek 
l-'ielęgniarskich w Legnicy eliminacja 
Wojewódzkie Oltmpiady Szkolnej w 
-plonie Zasadntczych Szkół Medycz­
nych. 

l miejsce w tych rozgrywkach za­
j(?la druzyna legnickiej Szkoły Asy­
,\ lentek Pielęgniarskich - w skła­
dzie: Anna Gruczoł, Irena Tublel.e­
wtcz, Brirbara Musiał. Serdecznie gra 
tt.:lujem11 ł ŻJ1czym11 da!szych z•L•y­
cięst� Efka 

I 
w Legnicy, Rynek - naprzC;ciw sukiennic 

C
d
zyścimy w ciągu 24 godzin. Salon czynny od 

o 14 do 18. 
9 do 13 

K-1C9 

W O
z OKAZJI „DNIA PRACOWNIKA PRZEMYSŁU 

Ł KIENNICZEGO, ODZIEŻOWEGO i SKóRZANEGC" 

KIEROWNICTWO ZAK�ADU, PODST A WOW A ORGANIZACJA PARTYJNA, RADA ZAKLA­DOWA I ROBOTNICZA, SKŁADA WSZYST-KIM PRACOWNIKOM LEGNICKICH ZAKŁA-
DÓW PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO ORAZ PRACOWNIKOM SPÓŁDZIELNI WCHODZĄ-CYCH W SKŁAD LEGNICKIEGO ZRZESZE-

1

• NIA PRODUCENTÓW KOSZUL. 
NAJLEPSZE ŻYCZENIA POMYSLNOSCI ZAWODOWEJ I ŻYCIU OSOBISTYM. 

__________ __:,I(-1G7 

w PRACY I 



W JEDNEJ z rozmów z 
młodzieżą na temat 
pierwszych kroków w 
p:·acy zawodowej pa­
dło zdanie :  

jeszcze m6Wi 5ję o uprawniEniach 
czeladniczych. Pojęcie „majstra i 
czeladnika" powoli prze<:ho:iz.i. do 
lamusa wspomnień. często anegdo­
tycznych. Starsi j eszcze opowiada­
ją młodym o tym, jak to musieli, 
podejmując naukę zawodu, u pry-, watnego majstra, biegać dla niego, po „ćwiartkę" i śledzia, a dla maj­strowej po marchew i pietruszkę 

- Su:zególnie dotkli­
wie odcz1-1wamy bruk zaufania do 
br�'7gad mrodziezowych. 

, Z�rz�t ?oważ:1y, pozwalający dc1-
myslac s1ę znat'Z."'lych różnic m:ę-

NA XX-LECIE PRL 
Zobowiązanie Mlodz:ewwej Brygady Pracy Socjalistycznej Zakł. Sieci 13lcktrycznych w Legnic·y. 
1) Dolrnnać lrnnserwacji - poza pracami planowym! - 250 sztuk Jednofazowych liczników energii elektrycznej. Q;;zczędność 18.C00 zł (a::1tyimpoa:. 
2) ,�·=·'kenaf. w'Jaściwą -wentylację pom:eszczeń warsztatu naprawy 

liczni kl w. 
3) Wyl,,onać 

licznikC:.w. 
sposo::em gospodarczym półki na czę�cl zamienne 

dzy młodym i starszym pokoleniem 
- sial si� bo::lźcem do skonfro-n­
towar.ia go z rzeczywistością, Spo­
śród wielu zakładów pracy mog,1-
cych być „poletkiem doświadcz.al­
nym" wyb.-ali �ff.y Zaltlad Si eci E­
lektrycznych. 

WyMr nie by! przypadkowy. Ka­
dry legnickiej energetyki z roku 
na rok ulegaj;,1 odmłodzeniu przy 
jednoczesnym coraz wyższym stop­
niu przygotowania zawodowego. W 
roku 1935 pra�·owalo tu zaledwie 
� 

na targ, r.iań.:zyć ich dzieci, wy­
sługiwać się starszym robotnikom 
- za nim ze „sztyfta" awansowali 
sami na . czeladnika. Czasy to nie 
tak odlegle. a lu::lzie mogący dać 
i m  świadectwo żyją i prarują 
wśród nas. Opowiadają też o nich 
młodym, którzy z kolei słuchaj� 
tych gawęd z przymrużeniem oka. 

Oni żyją i pracują inaczej, do 
nich też udajemy się do licznik,,wni 
przy ul. Działkowej_ aby zapozr.ać 
się z l\Ilodz.ieiową Grygadą Pracy 

Sw iarle 1Jwo d i  ti rza łości A. Kord vs 

Majster i czeladnik 
2 inżynierów z pełnymi kwalifika­
cjami ; obecnie z.akla,d zatrudnia ich 
23; analogicznie przedstawia się 
sprawa średni egr dozoru technicz­
nego, w któr.v111 w 1955 było 2.2 
techników kwalifikowanyc:1, pod-· 
czas gdy w 1963 roku było ich już 
64  w t,ym 50 proc. młodych, w 
wieku do lat 30. 

- Opieramy s:ę tylko na mło­
dych kadrach - stwierdza dyrektor 
T:idel!sz Bekulard. - Staramy się 
wychować w;asnych fachowców i 
mocno zw.:.ązać z zakładem mio­
dych, kt6rzy podejmują u nas pra­
cę. Najważniejsze są w tym wy-

Socjalistycznej. Jest ich s i edmioro: 
Mieczysław Starczewski (brygadzi­
sta), Wiera flychlik, Stanisław J :1r­
cz· ',, Stanisław Chibi.iń<Jld, Leszek 
s:aj�l, Aleksy Kluniewski i Hen­
ryk Eapcia. [,fają pod swą opie­
ką dwie uczenr,ice zawodu. Są to 
wychowanki brygady, piętnastolet­
nie Beata Re5Z<>l i Elibie�a Zielió­
ska. Praca brygady polega na kon­
serwowaniu i i egal i?.Owaniu liczni­
ków. Wymaga ona dużej dokladM>­
ści, pr�yz'j i i znajo:ności zawodu. 
Powierzenie teg0 zadar,ia mło:iz.'.e-
ży j es t  dowod"in wielkiego zaufa­
nia i wysokiej oceny przy<latn0<\ci 

z tematyki godzin wychowawczych Zasadniczej Szlrnly ZawodoweJ 
i Technikum Elektroen?rgetycznego w Legnicy. 

IUERliNIO 
1) Perspe!ctywy nauk!. 
2) Wprawadzenie w życie szkoły. 
3) Wyrabianie nawyków kultu ralnego zachowania. 
4. Przygotowanie do pracy i życia sam:nlzie:nego, 

a) l!..�:!t�Jtowanii> poglądu n:i świat. 
b) życi� w rodzinie, stosunek mlodnych do starszych, wspólodpo­

w:edzi11lnośt za sprawy rodzinne. 
c) Zacl1owanie się w pierwszych dniach p,o przybyciu do zakładu 

pracy. 
d) Sposoby korzystania 7. usług różnych Instytucji. 

padku warunki - zarówno socjal­
ne, jak i atmosfera w pracy. 

Opie!{a na<l młodymi kadrami in­
�ynieryjno-techniczny m i  idzie w 
dwóch kiP.runkach : staramy się za­
pewnić im m ieszkanie, co może­
my zrobić dzięki wybudowaniu wla 
snego domu mieszkalnego przy 
ul. Saperskiej dh naszych pracow­
ników, a nastęi:;nie stworzyć wa­
runki zaspokojenia potrzeb kultu­
ralnych, w czym walnie nam po­
maga działalność klubu m iędzyza­
kładowego „Merkury". Odbywać się 
tam będą spotkania inżynieró N i 
techników n a  „ wieczorach techni­
ka", Dadzą one okazję do wymia­
ny doświadczeń z energetykami z 
innych zakładów pracy, a jedno­
cześnie umożliwią nawiązanie k.on­
taków towa.rzy,skich młodym, przy­
bywającym do zakł.idu stażystom. 
Będziemy ich m ieli w tym roku 
ośiniu, spośród 27 naszych stypen­
dystów. 

Ale nas wciąż nurtuje zagadnie­
:rtie młodzieży sz.kól średnich, zwła 
sz,cza zawodowych. Tych, którzy 
przychodzą z tytułem „robotnika 
kwalifikowanego". Bo dziś już się 
nie używa słowa „czeladnik'', choć 

·zawodowej. J?,·zedstawienie bryga­
dy do Złotej Otlznaki XX-lecia Pm, 
j est najlepszym dowodem, że mło­
dzi nie zawiedli pokładanych w 
nich nadziei. Dużo może o tym pv­
w\edzieć ich mistrz Władysław Rap­
pa, od dvvudziestu lat sciśle zwią­
zany z zakładem, 

Młodz.i nie poprzestają zresztą 
na . tych osiągnięciach. Z wyjąt­
kiem dw0ch, wszyscy kształcą 5ię 
dalej w wieczorowym Techmkum 
Elektroenergetycznym. Co będą ro­
bili po j ego ukończeniu? Niektórzy 
już dziś planują dalsze studia na 
Poli technice. 

- Jak czuliście się w pierwszych 
dniach podjęcia pracy w zakła­
dzie? - pytam młodego brygadzi-
stę. ' 

- Jak w domu - odpowiada 
Mieczysław Starczewski. - Ja'.rn 
uczeń Zasadniczej Szkoły Zawodo­
wej w Legnicy tu odbywałem prak 
tykę, potem przyszedłem na staż 
jako robotnik kwalifikowany. A po 
odbyciu służby woj skowej i powro­
cie do zakładu zostałem, z wyboru 
brygady, jej kierownikiem. 

Dowiaduję siG również, że dzię­
ki st�raniom kierownictwa, Mieczy-

(Dokończenie na śtr. 5) 

l?ożyteczny l dobry zawćd, Kolorowe motki przędzy i 
automaty pracowały prawidle we,! 

Zjaz·dem PZPR 
G!,ównym wewnętrznym po 

skupienie mas pracu�ących 
l i  stycznego rozwo :u kraju, 
gan.izO\va.nego udz a1u Z:!ló:; 
chłof;ów i inte!igencjl w rzą 
krajem. 

(Z tez · KC PZPR na IV 

P ROBLEMY, którym 
poświęcony będzie IV 
Zjazd Polsk iej Zjed­
noczonej Partii  Robct­
niczej, n i e  dotyczą jak 
wiadomo wylączn i e  

spraw wewnątrzpartyjnych. O­
bejmują one całokształt n aszego 
budownictwa i rozwoju.  Z tych 
przyczyn, tezy Kom: te u C2n­
t ralnego wzbu<lz;ły zro,umi.:de 
zainteresDwanie wśród społe­
czeńrtwa. Zainter:-sowaniu tcITTlu 
wychodzi naprzedw plan kam- · 
pan i i  przedzjazdowej, opraco­
wany i już reali zowan y  prze,: 
powiatową i nstar.cję partyjną 
w Bolesławcu. 

W pierwszym rzę,dzie ojbvły 
s iE;- seminaria dla aktyw :stów, 
k ' órzy brać bęoą u-dzia ł  w ze­
bran iach i scotkariach. Tem · • ­
tcm byJy m:�zv i !"nym i :  roI­
p ictwo Polski w XX-1 eciu i p„r_ 
sp,ekty,vy j ego rozwoju ; ks7t.d­
towanie s i ę  nowych warto�ci 
mora lnych w nroces:e budow-• 
n i ctwa SO"ial i c tyc7ncgo ;  pne­
mvsł polski w okres i <! dwóch 
XX-leci (rr.ię<lzywo.ienr.-ego i 
o1ce"nego) oraz zagadnienia or- · 
gan izacyino. 

W kwi·et.n iu i ma'u O'lbyw„ć 
1-i� b0<:la  spotJrnp1a we wnyst•• 
ki.eh śroi:'! ow�skach mias ' a  i po-

• 

litycznym zadaniem parl:I jest 
wokół programu dalszego socj:i ­
rozs:.:uzenie świ 1dcm 2go i zor­
robotn'.czy::h i pracown:czylh, 
dzeniu i w gospcdarowaniu 

Zjazd Par!ii) 

wia'.u Bolesławiec. Proble­
my omawiane n a  nich,  obejmą: 
socj alistyczne wychowan :-e mło­
dzieży; stosunki mit;:dzyludzk ' e  
w zakładach pracy; r-o'.a samo­
rządów eh łepskich w rozwo ·n 
wsi ;  zadania służby zdrowia 
w leczen :u pr-ofibktycznym ;  po­
stęp tec"-n :czny i racjonal : zacja 
jako źródkJ wzrostu s topy ży­
cicw€j mas prncujących; przy­
gotov.-an:e m�cdych robo�ników 
do pracy i tp. 

Je-st to oczywiście część Z"­
gadnień,  podstawa do dyskus ji 
prz€-Clzjazdowej w różnych śr":­
dow;skach. jak równ • ez cześć 
dzi ała lności powiatowej instan­
cj i  p,utyjne i  • i akty,vu . Chodzi 
przecież o t,, żeby sool 0czeń­
stwo n i e  tylko znał◊ , wytyr.z!'!e 
no·.vego pl c,n 1 1  5-let n  : e.g<> i u nze­
st'i : czyło w j ego u rzec7vwis ni:1-
n 'u ,  l0c7 tak?:>, by wsoół-:- h i ,da'o 
w tl '.l ib„rdzie i  pożvt?cz.nvrn 
O;,racowan iu tych wytycznych 
dh swef_'.,o rejo,nu. 

Z o_o-óJnokrajowych te,: pr:,-ed­
zian!owych wypł10va kon i 2cz­
ro§ć r,,rze�n „ l i  �owa n i°'  r1ożrw�­
ści rozwojowvch mia,t , .  w,,i, 
powirtu .  możl iwości l?nsz3j •1r­
ga·n i�ac1i produkri i , m li 1 e1, służ­
by z-rlrowia,  o�wi ,i tv ikl .  

Dlatego też  Komitet Powiato-

Pr1r.d św ięiem włńknia rzł 

s 
wy PZPR w Bolesławru powo­
łał zespół dyskusyjno-wniosko­
wy, którego zadaniem je!"t 
uważne studiowanie wszystkich 
\·vn iosków, zgłaszanych na ·,:e­
braniach partyjnych, spotka­
niach ś rodowiskowych, jak t�ż 
indywidualnie przez m :eszkań­
ców. 

Wszystkie wnio,sk i ,  zebrane 
przez zespół dcświadczo-nyrh 
dzia łaczy partyjnych, znających 
problematykę powia'u b'olesh­
wierkiego - staną s ię przed­
m iotem dyskusji na konferencii 
r,owlatowej PZPR i oos'użą d o  
sformułowania  w"tycznvch ror.­
wo:u Powiatu holesławieckicgo, 
z uwzp;lędn 'eni:>m oczyw1sc1e 
założeń ogó:nokrajowych. 

I NIC.TATYWA pow'atow<."j 
in stancj i pcirtyjnej w Bo­
lesławcu, po7woli n iewątpl i-

wie mądrze pods11mować zbl i ­
żające s i ę  XX-Jec;e wyzwolenia 
Ziem Zachodn ich, unaoczn i ć  to 
wszy<;tko. co przez te lata zbu­
dowane  zosbł-o naszymi rękami 
i zasbnow:ć się nad dalszymi 
per�pektywami .  

Początek 70�tał już zrobionv. 
Cz:vn y społeczne dl 01 uczcrn·n ia  
XX-lecia PRL i IV Zjazdu Par­
t : i  mają prze"ież na celu dal­
sze upiekszenie i wzbogacen 'e 
,€jonu. Dotyczy to zaró wno zo­
bowiązań produkcyjnych, jak i 
prac przy zieleń cach i ofro:i­
kach wypoczynku,  h'Jisk!ach 
suortowych i ba0enei ch kani':')O­
\\'YCh, placac'1 zabaw dla dzkci. 
świetli cach itp. 

Czy jednak wyczerpar:o już 
wszystkie sposoby spotE;-gowania 
wysiłku dla dalszego rozwoju 
rejonu? Wydaje s ię ,  że i str. ie ią  
jeszcze wszędzie  rezerwy, któ­
rych uruchomien : e  bę tlz ie  m iało 
n iemały wpływ na osiągnięcie 
pełnej realizacj i planów gospo­
darczych. 

Istn ie ją  rówmez problemy, 
wspólne  dla powi2 tów o podoh­
n ym pr-ofilu, a w:ęc ko·nkretn:e 
dla całego ZaglE;-b'a Mied 7iowc­
go. Skonfrontowan ie  wniosków 
i wytycznych, skoordynowan ie 
ich - pozwoliłcby na  pewno 
os:ągnąć l epsze i szybsze sukce­
sy w realizacji planów rozwoju. 
Dotyczy to na przykł2d wymia­
n y  doświadczeń, usprawnień [ 
o rganizacH pracy w kora:nlach 
m i oozi itp. 

A . NALJZA
. 

wszystkich tycn 
aspek'.ów •skłon iła Komi­

tet Powiatowy PZPR do m ,  ksi­
mum wysi łku w rozwinięó.1 
dyskus i i  przedzjazdowej . Ab::r 
n ie  opier,ć się wylącznfe n a  
protokohch i sprawozdan iach, 
cały aktyw instancji party.fnd 
bierze udział w spotkaniach 1 
dyskusjach i - jak już powie­
dzi:mo - przekazuje osobiście 
swoje uwagi i zebrane wnioski . 
zespołowi d vskusyjno-wnio,sko­
wemu. Zesnół • te•n zresztą wy­
słuchuje tc1kże wniosków indy­
w.idualnych, dyżurując przez 
trzy <ln i  w tyr'(),Jn ;u w si3dzibie 
Kcmitetu Powbtowego. 

ZBlGNIEW KREI'tIECIU 

Rrv slvna Fra nusz 

otrzehni zaraz 
J ESZCZE przed kilkoma la­

ty dziewczęta kończące 
szkołę podstawową przyspa­

rzały nam trosk. Kie wszystkie 
bowiem mogły zostać nauczyciel­
kami, nie wszystkie bywały 
przyjęt_e do Technikum Ekono­
micznego, zaś innych szkól dla 
dziewcząt było w Legnicy za 
mało. Obecnie dziewczęta mają­
ce „smykałkę" do szycia czy 
dziewiarstwa mogą zdobyć prak­
tyczny i dobrze płatny zawód 
włókniarski. 

Odwiedziłam dwie .zasadn i cze 
szkoły zawodowe istniejące przy 
Zakładach Przemysłu Odzieżowe­
go i Zakładach Dziewiarskich 
,,Milana" oraz Technikum Dzie­
wiarskie dla Pracujących pro-

, wadzone również przez „Milanę''. 
Warsztaty szkolne przy LZPO 

mieszczą się w obszernej jasnej 
hali ozdobionej wzorzystymi kre­
tonami. Przy czterdziestu ma­
�zynach do szycia pilnie pracuje 
40 Bziewcząt w granatowych su­
kienkach i fartuszkach własnej 
roboty. Przy długich lakierowa­
nych stolach uczennice zasiadają, 
aby wysłuchać wskazówek teo­
ret.vcznych. Dwie młode instruk­
torki kierują zajęciami. Krój i 
staranne uszycie męskiej koszu­
li wcale nie są łatwe. Nic  dziw­
nego, że piątki z zajęć praktycz­
nych przeplatają się z dwójka­
mi. W dzienniku szkolnym spo­
strzegam kilka nazwisk, przy 
których i lość piątek jest impo­
nująca. 

Odnajduję ,'vlaścicielki : 15-Jet­
nią Zosię Lemis:iko, Wandę Sło-
bodzian i Helenkę Strycharczyk. 

3• lctnia Zasi,dnicza Szlrnla zawodowa przy LZPO z:ostala za10:1:ona 
w roku . szkolnym 1962/63. Do dwóch pierwszych klas uczęszczat·o 
wówczas so dziewcząt. w roku bieżącym liczba uczennic podwoua 
się a w następnym roku , wzrośnie do 240. Nauka prz-edmiot,ó�v 
ogólnol,sztalcących odbywa się  w szkole p,:>dstawowej nr 4 . Nie 
j est to oczywiście zbyt wygodne, ale na razie 1�a lep;,ze rozw1ąza• 

nia Zakłady Odzieżowe- nie mogą sobie pozwolic. . . 
Na utrzyre,:rnie szkoły zakład wydaje r,:>cznie około 1 m1Uona 

złotych. w szl,ole tej, Jale i we wszystkich innych Ezkolach przy 

zakładach pracy, uczennice otrzymuj➔ wynagrodzenie wynoszące 

od u:o do 3S0 zlotycll. Ponadto zaldady wypłacają zapomogi dzlew­

C'Łęt,om będacym w trudnych w;irunkach n1aterialnych. LZPO przy• 

znały swyn: uczennicom w 1 kwarta:e szkolnym bieżącego roku 

O og· w kwocie 7 tysięcy złotych. w sferze realnych proJektOW 
zap m I 

M"l „ JedneJ 
jest uruchomienie przy Technikum Dziewiarskim „ 1 any 

klasy ,odzieżowej. Tym samym uczennice szkoły zawodowej bc;d,\ 

miały możność kontynuowania nauki. 

W WARSZTATACH szkol• dziewiarskich. Z czubatych mo_t­
nych „Milany" wita �as ków kolorowej wełny splywaJą 
grupa dziewcząt pracuJą- nici chwy\ane przez sętki i gieł. 

cych przy ręcznych maszyn�ch Metalowe czółenko przesuwane 

uwagi, aby te rozpędzone 
Fot. i:. Dra�kowsk} 

„Milana" uruchomiła szkolę dziewiarską w 19(0 roku. Przyj�to 
wówczas 70 uczniów. W bieżącym roku szkoła Uczy 205 dziewcząt 
i 30 cll!,opców Absolwenci będą zatrudnieni w „Milanie" i Zakladacl1 
Dziewiarskich. im. H. Sawickie,!. Za Kilka tygodni wyJdzle stąu 
pierwsza grupa wykwalifikowanych dziewiarzy 1:cząca około 33 
osób, W bieżącym roku · szk olnym „Milana" uruchomi Technikum 
Dziewiarskie dla Pracujących. Uczy się tu obecnie GO oSób .  Jut dzis 
możpa powiedzler, ie w naEtępnych Jatach frekwencja br,dzie duża, 
ponieważ abs,olwenci szkoły zawodowej pragną kształcić się daleJ. 
w szkole i Techn:kum Dziewiarskim pracuje 24 nauczycieli, Jesienią 
ub, roku „Mlląna" adaptowała - kosztem 1 miliona 'złotych -
budynek, w którym mieszczą się  dob rze wyposażone sale wtklado­
we, gabinety specjalistyczne, św:ctlica, 

miarov,;ymi • ruchami rąk, miste�­
nie wiąże dzianinę. Z reszteK 
n ici ze skrawków tkanin wy­
cza;mvuje się tu małe arcydzie• 
la : kropkowane spódni czki, pa­
s iaste sweterki, czapki, rękawicz­
ld. (Legnicki handel - o dziwo ! 
- nie kwapi się . do kupowania 
tych rzeczy więc zabierają je 
łapczywie handlowcy z innych 
miast). 

Rozmawiamy z prymusami 
szkoły dziewiarskiej : Jerzy W�· 

D 
YSKUSJA przed IV 

Zjazdem Partii znaj­
duje się już w pełnym 
toku. 1 Coraz też wy­
raźniej rysuje się jej 
charakter, staje się 

ona dojrzałą, głęboko zaangażo­
waną • rozmową mii:dzy partią n 
całym społeczeństwem. Nic zresz-

żowczyk, Krystyna Tkaczyk, Da• 
nuta Szymkowiak to trójka naj­
lepszych uczniów III klasy, Bo­
gumiła Pieczltowska i Helenka 
Krzak to przodujące uczennice 
II klasy. Wszyscy po skończeniu 
szkoły zamierzają przystąpić do 
pracy i kontynuować naukę w 
Technikum Dziewiarskim. W 
dalszych ich projektach i ma­
rzeniach rysuje się całkiem real­
na  perspektywa - Politechnika. 

_ (Dokończenie na str. 5) 

wniosków i uwag. Wniosków; 
które zmierzać bi:dą do tego, ab'l} 
podnieść na wyższy poziom tryb 
zarządzania. poprawić organiza­
cję pracy, polepszyć jakość wy­
robów czy ,usług. Jedn11m sło­
wem - ujawnić i wykorzystać 
istniejące rezerwy. 

Może się komuś wydać zbędne 
i niepotrzebne przypominanie o 
tym. Sądzę jednak, że warto 
było to uczynić z dwóch co naj­
mniej przyczyn. Po pili:rwsze -
aby podkreślić jak ,enne je3t 
to, co o bserwujemy w dyskusji 
przedzjazdowej na Dolnym --Slą­
sku - a mianowicie rzeczywiś-

Sytuacja czy człowiek? 
tą dziwnego - ładunek proble­
mów i spraw wartych przemy­
ślenia, jaki zawierają w sobi.! 
tezy KC PZPR na IV Zjazd 
jest tak duży a ich zasięg tak 
szeroki. że każdy myślący obv­
v,atel musi się nimi zaintereso-
wać. Stwierdzeni:z zawarte w 
Tezach dotyczą przeciez nas 
wszystkich, przyszłości naszego 
lo aju. 

cie coraz bardziej powszechne, 
masowe składanie wnio.�ków i 
propozycji. Po drugie zaś - cho­
dzi o to, że z konieczności t-a.k 
poprowadzona dyskusja musi za­
wierać sporo elementów - kry­
tycznych. 
• - Czy to jest potrzebne aku­
rat, przed Zjazdem - piJtają nie-
którzy. 

Otóż jest. Mamy tu bowiem 
do czynienia z krytyką konkret­

, ną i rzeczową, na ogól celną i 

(Dokończenie na str. 5) 

J e-dn!lk zainteresowanie to nie 
wszystko. Nawet przemyślenie 
Tez to też zaledwie począte !c 
prac vrzed.zja.zdowych, jeśli ma­
ją one być przeprowadzone na­
prawdę rzetelnie i przynieśr. 

-W�I-A_D_Q_M_Q__,.,S_C_l __ 
3
"'l!!::!'9 realne rezuLtaty. 

• Najistotn iejszą kwestią jest 
LEGNICKIE złożenie, sfor mułowanie - przez 

możŹiwie jak największą ilość 
ludzi , pracy = pozytywnuch. Nr 15 (367) 
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13 SPOTKANIE POSŁOW 
-- wiceprzewodniczącego 
CRZZ, JOZEFA KULESZY 
l LUDWil{A SANETRY -
7: aktywem partyjnym i go­
�podarczym powiatu bole­
sławieckiego, odbyło się w 
ubiegłym tygodniu w klu­
bie F-ki Fiolek I Ampułek. 
Na spotkaniu omawi�no za­
gadnienia wypływa.Ją.ce_ z 
trz KC PZFR na IV ZJazd 
Partii. Obaj posłowie orl ­
l)ow:adall na liczne pyta­
nia zebranych, dotyczące 
problemów gospodarcz�ch i 
Jlolitycznych. Na zakonczc­
nle s•JOtkania I sekretarz 
RP r'°zPR tow. Franciszek 
Senderecki poinformował 
<1.ktyw o przygotowaniac_h 
poprzedzających konferencJe 
partyjne i IV Zjazd. 

111 ZESPOŁ DYSl{USY.T­
NO-WNIOSKOWY powoła­
ny został przy Kom_itccie 
Powiatowym PZPR. Czlon­
!.owie tego zespołu dyżuru­
ją od 6 do 24 kwietnia w 
poniedziałki, środy i piąt­
ki od godziny 16 do 18 w 
IJ�dynku KP przy ul. 
Chrobrego 14, pokój nr ?· 

Podczas dyżurów przyJ­
mowane są wszystkie wnio­
ski, postulaty i spostrze�c­
nia związane z zagadnien1a­
ml wynikającymi z te� 
przedzjazdowych. Wnioski 
te posłużą do sformułowa­
nia wytycznych dla dalsu­
go rozwoju miasta I po­
wiatu Bolesławiec. 

■ KLUB PRASY I 
KSIĄZKI „RUCHU" pow­
stał przy ul. Nowotki 1 .  
Będzie t u  można przy ka­
wie przejneć czasopisma, a 
także brać udział w impre­
Lach kulturalnych. 

■ ,,WIOSNA BOLESŁA­
WIECKA" mleć będzie w 
tym roku szczególnie uro­
czysty charakter ze wzglę­
du na obchody XX-lecia. 
Polskiej R1,cczypospolitej Lu­
dowej. Szczegółowy program 
.,Wiosny Bolcslawieckic,j" 
zamieścimy w następnym 
numerze. WARTO \-\'YCI.'\0 
I PRZECHOWAC! 

zk 

O owieści z lat dawnych 

Złoton ośne p,aski O D NIEPAMIĘTNYCH czau 

sów eksploatowano w Bo­
lesławcu i okolicach zło-

tonośne żwiry i piaski, nanie­
iione przez rzekę Bóbr. , Z bi�­
oiem lat, w miarę wyczerpania 
się piasków nadbrzeżnych, się­
oano do głębi ziemi. Kopalnia 
złota znajdowała się np. przy 
dzisie3szej uLicy Jeleniogórskiej. 

P�uskwy powodem pożuu 

D ZIAŁO się to w roku 1571. 
Pewna szlachcianka chcia­
ła zniszczyć prostym spo­

sobem pluskwy. które zagnieź­
dziły się w łóżkach, więc porl­
palila je . . Pożar objął szybifo 
cale mieszkanie i przeniósł się 
na okoLiczn!J domostwa. 

Dobry p: askowiec 

W 
IELKlE znaczenie dla 
Dolnego Sląska miały lła­

mieniolomy bolesławieckie, 
zwłaszcza w Warcie Bolesławiec­
kiej i Dob1·ej. Dostarczały one 
budulca oraz materiały na rzeź­
by, zdobiące kościdł11 i . budow!e 
świeckie. Już przed rokiem 120/J 
były tutaj dwa murowane koś­
cioły dwunawowe, tv tym jeden 
ciosowy. 

Nasza sprawa ------------.., 

, ,Knnn1da" -------Wir-ści z 

G ORNICY III Oddziału ZG 
,Konrad" wystosowali a­

pel do całej załogi zakła­
dów o treści następującej: 

Załoga Oddziału III wyd:l­
b;�vczego wzywa pozostałe 
wydziały i oddziały produk­
cyjne naszego zakładu do 
współzawodnictwa prac� o_ t)'. ­
tuł Oddziału Pracy SocJal!­
styc;�ej XX-lecia Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej". 

Załoga naszego oddziału 
wraz z k ierownictwem, czcząc 
tak doniosłe znaczenie w hi­
storii ludowego Państwa Pol­
skiego zobowiązuje się: . a) zabezpieczyć rytm1cwe 
wykonywanie wydobycia rudy 
i postępu robót przygotowaw­
czych; 

b) podniesć wydajność pra-
cy; 

poprzez lepszą organizac1ę 
i ekonomiczne wykorzyslame 
maszyn i urządzeń, . 

poprze.z podnoszer:ie �wal i­
fikac.ii zawodowych I o?olnych, 

poprzez przestrzeganie prze­
pisów BHP i dyscypliny pr:.i-
cy, 

h , · poprzez wzorowe zac ow?1. 1e 
się członków brygad w Z�t{ła­
dzie i w swoim środowisku. 

Sądzimy, że do naszeq0 
apelu dołączą s�ę wszystkie 
oddziały i wydziały produk-

cyjne, przez co. s��orzy1!lY 
szlachetną rywahzacJę . 
Opracowany został także l'e-

gulamin współzawodnictwa_ , .o 
tytuł „Oddziału Pracy SocJa,1-
stycznej XX-lecia PRL", �tót Y 
ustala kryteria oceny wspołza­
wodnictwa. Obok wymienionych 
w apelu, czynników, będ_zi� br�­
ne pod uwagę zmm�Js�eu:e 
kosztów własnych, podmes1enic 
wskaźnika mechanizacji i orga­
n izacji pracy oraz wyelimino­
wanie awarii urządzeń maszy­
nowych na dole. 

Regulamin przewicluje nagro­
dy i wyróżnienia dla zwycięzców 
współzawodnictwa. Tytuł „Od­
działu Pracy Socjalistycznej XX­
lecia PRL" zdobywa ten od­
dział, który w okresie 6 m ie­
sięcy zrealizuje wszystkie wy­
moi;i regulaminu w 100 procen­
tach. Dalej przewiduie się ty­
tuły honorowe, odznaczenia, <�y­
plorr1y honorowe i nagrody pie­
niężne, w tym za zdobycie I 
miejsca proporczyk przechod1i i 
1 0  OOO zł, a za II miej sce wy­
cieczkę krajoznawczą pć Dul­
nym śląsku, 

Oceny i punktacji dokonyw:;ć 
będzie specjalna komisja współ­
zawodnictwa, w skład której 
wejdą przedstawiciele rady Z.'!­
kłRdowe.i ,  KZ PZPR, KZ ZMS 

Dyrekcji. 
(ZK) 

N A jednym z ostatnich posie: 
dzeń Prezydium PowiatoweJ 
Rady Narodowej w Zł-otoryi 

omawiano sprawy trwałego zago­
spodarowania użytków roinyc� � tzw. Państwowego Fundusz.u Z,em1 
oraz kwestię rozwoju ł)odowli by-

' dla. 

ZIEMIA NICZYJA 

Problem zagospodarowania „ziemi 
niczyjej" istnieje od. lat w naszym 
województwie. Użytki rolne, ktÓ• 
rymi dysponują terenowe rady na-

rodowe obejmują wiele hektarów. 
Ziemia ta nie leży co prawda od.lo­
giem. Rokroczl'!it:: wydziały r�ln_c 
rad narodowych oddają w dz.iet• 
żawę wiele hektarów PGR-om, 
spóld�ielniom produkcyjnym 1 go• 
spodarzom indywidualnym, Jest to 
jednak doraźne ! krótkotrwale �­
gospodarowame PFZ. Aby zhkwi­
dować ten stan ·rz.eczy Komitet 
Wojewódzki PZPR zalecił w roku 
1960 terenowym radom narodowym 
przeprowadzenie koncentracji i 

przeka1.anie gruntów PFZ w trwale 
użytlrnwanie wszystkim jednostkom 
powołanym do prowadzenia goopo• 
dairstw rolnych. 

li 

I 
Zwiększenie pogłowia uzyskano 

dzięki kontraktacji i korzy�tnY:11 
warunkom skupu. Rolnik wie, ze 
ubój cieląt jest nieopłacalny a od-
chowana jałówka daje znacznie 
większy zysk. 

Dobrze więc, że produkuje się 
więcej mięsa. Złe jednak, że za­
pomniano o ml�ku. Hodowla krów 
mlecznych wciąż jeszcze jest za 
mała. 

W ciągu najbliższych lat na te­
ren\e PO\�riatu złotoryjskiego ilość 
bydła wzrośnie do 60 sztult na 100 
ha użytków rolnych. 

Aby wykonać to zadanie trzeba 

• 

a 

zwiększyć juł w bieżącym roku 
ilość wychowalni młodego bydła -
w okręgowych i:półdzielninch mle­
cz.arsk ich, w gospodarstwach pań­
stwowych, spółdzielniach i ośrod­
kach kółek rolniczych. Trzeba dostar 
czyć rolnikom młodych jałówek do 
chowu. W pierwszym rzędzie w 
gromada-eh Krzywa, Nowy Kościół1 
Swierzawa i Zagrodno. W tych gro 
ma.doch h oduje się zaledwie 45-49 
sz.tuk bydła na 100 ha. Natomiast 
w BrochodnJe, Gieraltowcu i Woj­
oleszowie wskaźnik przekroczy! 
ilość 60 sztuk. 

Gront. 

Powiat złotoryjski zajmuje dtiś 
pierwsze miejsce w wojew�dztwie 
pod względem ilości �os1�d�ej 

ziemi niczyjej" jak ro•wn1ez 
•--------------------------------trz.eba to podkreślić - pierwsze 

miejsce w zagospodaiowywaniu tej 
z.iem i. 

Chodzimy po Bolesławcu dzleft 11 
w dzień, wydaje • nam się, ie 
znamy na,sze miasto. Ale przc­
c1ez rzadko komu udało się 
spojrzeć na nie z takiej per­
spektywy. Popatrzmy więc, jak 
widzą nąsze miasto ptaki, lClt­
nicy, a czasem ... fotoreporter l 
wieży ratusza. 

Fot. Kazimierz ŁUCZAK 

W roku 1960 w powiecie złoto­
ryjskim stan PFZ wynosił 8.745 ha. 
Większa część tych gruntów była 
zagospodarowana w formie dz.ie:­
żawy przez indywidualnych rolni­
ków. 

Wiadomo jednak, że inaczej u­
prawia się ziemię własną a ina­
czej dzierżawną. Nic też dziwnego, 
że grunty PFZ niedostatecznie na­
wożo'!'le, wstały, wyeksploatow�e 
przez dz.it>rżawców niejednokrotme 
do ostatecznych granic, 1.degrado­
wane do niższej klasy. I dlatego 
trwale zagospodarowanie ziem u­
prawnych PFZ jest jednym z naj­
pilniejszych zadań dla powiatowej 
służby rolnej. 

Z powstałego 8.745 ha areału zie-

Co z wodq? 
Mteszli:ańcy osiedla górniczego przy 

uUcy Wojska Polski.ego w Zlotoryt_ 
zwracait się Już kttkakrotme do Pre• 
zydtum Mtejsktej Rady Narodowej w 
sprawie ustalenia godztn zwtęks.?e­
nta ciśnieni.a wody w sieci wodo­
ctq,gou,c/. Ponieważ osie,;l'.e polozone 
jest wyzej niż miasto, ciSntenie ,;,o­
dy jest bardzo słabe t praktycznie 
tylko w ctągu . dwóch godzin na :i.o-· 
bę można korzystać z sie1Jt wodoclą• 

gowej, Tak więc mieszkańcy uoo 

osiedla nie mogą, korzystaó z laile• 
nek i urządzeń sanitarnycli. � 
związku z tym natetaloby przynaj• 
mniej w ntedztelę zwtększyó cUnle• 
nte wody w steci aby choó rai 1D 

tygodniu można było tam korzysta� 
,r, urz,1dzeń santtarnych. 

Sądzimy, ie Mle1ska Rada Narod� 
wa rozważy tę propozycję. G1' 

mi, w latach 1 960-·1 963 przydzie- -----------------------------•---•, łono PGR-om i gospodarstwom leś-
nym spóld:z.ielniom mleczarskim i 
jedn�stkom gospodarki komunalnej 
- 4.500 ha, a gospodarstwom indy­
widualnym - 701 ha. Do zagospo­
darowania na rok bieżący pozo,stalo 
3.550 ha. W tym też cz.asie przy­
jęto do PFZ dodatkowe 2 tys_ ha 
z gospodarstw opuszczonych i za­
niedbanych, i stan posiadania P:FZ 
wzrósł ostatecznie do 5.550 ha. 

Komitet do Sr,raw Rolnictwa KP 
PZPR w ZlotOTYi opracował plan 
zagospodarowania ziemi uprawnej 
w bieżącym roku. W myśl tego 
planu 1.150 ha użytków rolnych 
znalazło stałych nabywców. Po1.o­
stala z.iemia cz.eka na gospodarza. 

WIĘCEJ MLEKA 

W ZLOTORY JSKIEM na 100 he­
kta.rów użytków rolnych przy­
pada średnio 52 sztuki bydła. 

To. niezbyt wiele, jeśl.i nawet u­
wz.ględnimy wz.rost pogłowia by.:i.la 
o 0,7 proc. w roku 1962, Ponieważ 
równocześnJe zmniejszyła się ilość 
krów ml�znych o 0,1 proc. Stąd 
wniosek, że r(lJnictwo produkuje 

-ewa-tM dziś wi�ej bydła rzeźnego. 

Ś l a d e m  
Kto zaw�na ? 

Wykonawcą robót o których mowa 
Jest Legnickie Przedsiębiorstwo Bu• 
dowlane. Podwykonawcą Wro-
cławskie Przedsiębiorstwo Instalacji W odpowiedzi na art. ; ,Siadem Sanitarnych I Elektrycznych we krytyki" '  opublikowany w nrze- Wrocło.wiu, Inwestorem robó& Jes& 8/360 „WL'' otrzyma�iśmy -z Legnie- · DBOB w Legnicy, 

U W A G A !  MIESZKA�CY ZŁOTORYI U W A G A ! 

WOJEWÓDZK IE PRZEDSIĘB l(RStWO 
HANDLU MEBLAMI WE WROCŁAWIU 

zaw:adam·a 

ŻE SKLEP MEBLOWY W 

ZŁOTORYI ZOSTAŁ PRZE­

NIESIONY Z UL. SOLNEJ 12 

DO NOWEGO LbKALU 

PRZY PLACU WOLNOSCI 5. 

Nowy sklep jest dobrze zaopatrzony w pełny asortyment 
mebli. 

Z a p r a s z a � y do kupna. 101-K 

k r y t y k i 
winił 1 powiadomUy o tym redak­
cje. 

Oba pisma wyżej przytoczone do 
W�lądu dla dyrektorów zaint�eso­
wanych przedsiębiorstw. 

ją  na podwyżkę kosztów produkcji. 

Rozumiemy, że plon .spółdzielczy 
jest w gorszych warunkach niż 
przemysł kluczowy l terenowy. 
Jednak naszym zdaniem różnica 

W. ększa . proaukcja 
I 

I oszc zędności 
kiego Przedsiębiorstwa Budowlane­
go 11st następującej treści: 

,,Uzgodniony z Inwestorem, tj, 
Dyrekcją Budowy Osiedli Robotnl­
cz:rch w Legnicy - roczny plan od­
dawania do użytku obiektów liu­
dowlanych, przewidywał odbiór 
usług na Placu Wolności w Złoto-

w sprawie opieszałego wykonania 
robót 1 niedotrzymania terminu tn­
westor (DBOR red.) ze 1weJ 1irony 
czynU wszelkie 1taran1a, czego do-

Skąd ta różnica? 

Otrzymallśmy odpowiedt ze Spół• 
dzielni Pracy Przemysłu Spotyw­
czego w Brzegu na notatk-: Pod po­
wy:tszs,m tytułem, w której pyta­
liśmy, dlac-zego pudełeczko z za­
wartością 500 gram czekoladek de• 
serowych produkcji 22 Lipca kosz­
tuje S.8,70 Zł a podobne pudełeczko 
tej samej wa1i lecz 1orszych jakoś­
ciowo czekoladek produkcjl w/w 

cen wynosząca 11,30 zł jest mimo 
tych argumentów za wysoka. Co 
nabywcę obchodzą trudności z któ­
rymi walczy spółdzielnia? Czy mu• 
si on za to płacić? Z AŁOGA Bolesławieckich 

Zakładów Materiałów O­
gniotrwałych podjęła doniosłe 
zobowiązania dla ut':czenia XX­
lecia Polski Rzeczypospolitej Lu­
dowej. Analiza dotychczasowych 
wyników pracy wykazała, że za­
kłady posiadają jeszcze rezer­
wy, których uruchomienie po­
zwoli zwiększyć wydajność pra­
cy i podnieść produkcję. 

I tak załoga BZMO zobowią­
zuje się wykonać roczne zada­
nia produkcyj�e do dnia 4 
grudnia br., do „Dnia Górnika", 

4. 
WlADOMOŚC\ 

LEGNICKIE 
Nr 1 5  (367) 

oraz uzyskać ponadplanową pro­
dukcję wartości 4,7 miliona zło­
tych. Odda się więc dodatkowo 
8 tysięcy ton kwarcytu, 2 tys. 
ton gliny ogniotrwałej (surowiec 
antyimportowy!), 1,5 tys. ton 
wyrobów szamotowych oraz 1 
tys. ton betonów ogniotrwałych. 

Znaczne oszczędności przynie­
sie zmniejszenie zużycia paliVv a 
technologicznego przy produkcji 
wyrobów szamotowych o 8,9 pro­
cent w stosunku do normy zu­
życia. Zaoszczęc1zi to 65 ton wą­
gla. 

Ponadto załoga zobowiąza:a 
się odstawić 50 ton złomu sta­
liwnego - cennego surowca dla 
naszych hut. 

Dalsze zobowiązania dotyczą 
prac porządkowych, czynu sp'l­
łecznego przy budowie różnych 
urządzeń jtp. 

(ZET) 

wodem •11 pisma Interwencyjne 
skierowane do wykonawcy (LPB 
red,) i Jednos&kJ nadrzędneJ 

ryi na łI kwartał 1964 r. Wobec Pismo • li CC .. 
faktu, te odbiór ten nastąpił Jut Zł D-l/2'1'19/83 
marca 1964 r. tJ, grubo przed ter- Plamo minem zatwierdzonym planem rocz• z dn1a 11 X IS 
nym oraz kwartalnym, zarzut rze• 
kornego braku troski o dotrzymanie 
terminów, skierowany pod adre• 
sem Legnickiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego - Jest wysoce nieuza­
sadniony. 

·Podpisał dyrektor Wł. Bubel 

Ponieważ treść powytszego listu 
jest całkowicie sprzeczna z listem 
j?.ki otrzymaliśmy w tej •sprawie z 
DBOR-u zmuszeni jesteśmy przyto­
czyć również jego treść : 

• , W odpowiedzi na artykuł „K.le­
d)"! DBO& w Leg-nici 117Jaśnia: 

T•3/3362 /63 

Plamo numer 7:·3/3885/&3. 

Wykonawca robót w odpowiedz! 
na te interwencje tłumaczył 1lę bra• 
kiem sił roboczych, które musiał 
skoncentrÓwac! na obiektach izbo­
wych. w obecnej chwili wykonawca 
robót zwiększył stan załogi. Usłu­
gi o których mowa zostaną przeka­
zane w m-cu lutym. 

Podpisał dyrektor 
int, Stanisław Paczyóskl 

Zamiast komentarza proponujemy 
aby oba te przedsiębiorstwa DBOR 
i LPB ustali?f _mi't,dZ,' sobą kto ta• 

spóldzieln1 kosztuje at 70 złotych. 

Z Jutu, który otrzymaliśmy wy­
nika, te spółdzielnia w odrótnieniu 
od zakładów przemysłu kluczowego 
nłe posiada parku maszynowego 1 
dlatego koszt produkcji jest znacz­
nie wytszy nit w zakładach 22 Lip­
ca. Ponadto spółdzielnia otrzymuje 
surowiec do produkcjt w trzeciej 
kolejnośct to znaczy po -zaspokoje­
niu potrzeb przemysłu kluczowego 
i terenoweio! Tc czynniki wpływa-

Uporządkują jezdnię 

Wydział Komunikacji w Złotoryi 
potwlerdzU słuszność notatki doty• 

czącej oblodzonej jezdni na ulicY. 
Legnickiej w Złotoryi, 

i, ... tnterweniowallśmy w Pre:z:y. dlum MRN w celu zlikwldowanJa 
istniejących wycieków wody na 
jezdni. Nasza interwencja odniosła 
tylko ten 11kutek, że MPGK posy• 
pywało plaskiem oblodzoną jezdnię, 
Jednak w przyszłym roku uporząd• 
kowanle Jezdni będzJe z pewno§clą 
pr.i:eprowadzone gdyż MRN posiada 
fundusze na rok 64 przeznaczone na 
zainstalowanie kanalizacji ścleko� 
WeJ przy ulicy Legnickiej" . 



niepotrzebna 

komunikacja? 
1'isaliśmy na lamach „Wiado­

Jności", że w Lubinie przydałaby 
aię komunikacja miejska . . Suge­
rowaliśmy legnickiemu od9.ziało- . 
wi PKS, aby pi;zydzielil jeden 
autobus kursujący od dworca 
kolej owego poprzez centrum mia­
sta do Kombinatu i z powrotem. 
Autobus j est potrzebny bowiem 
odległość między dworcem PKP, 
a Kombinatem wynosi około 4 
km. 

_,Notatnik 

SUROWY WYROK ZA NADUZYCIA 

Na 2 lata więzienia i 3 tys, zł 
1rzywny skazał Sąd Powiatowy w 
Lubinie 'l'eodora Czap•teW\Skieg.o• 
Akł ,oskarżenia zarzucał mu, że Jako 
kierownik sklepu spożywczego MHD 
systematycznie przywłaszczał sobie 
pieniądztl z utargów i w ten sposób 
zagarnął 34,897 zł. 

Otrzymaliśmy w tej sprawie od­
·powiedź z oddziału PKS w Leg­
nicy, podpisaną p rzez • zastępcę 
dyrektora, Henryka Wytrykow:­
skiego: 

,,W dniu 26. II. 64 r. w Frezy-
. dium •Powiatowej Rady N arodo- 1 

wej w Lubinie odbyła się narada, · 
która miała na celu rozwiązanie :· 
problemów komunikacyjnych na 
terenie Lubina. W naradzie wzię• 
li udział przedstawiciele władz 
oraz Lubińskiego Przedsiębior-
stwa Budowlano-M-ontażowego, 
Przedsiębiorstwa Budowy Kopal11 
Rud Miedzi, Prz.edsięb:iorstwa 
Bud.-Montażowego Kopalń Rud 
Miedzi, " Dolnośląskiego Przedsię­
biorstwa Budowy Pieców i Elek­
trowni ,  Kombinatu, WP, PKS 
Wrocław i MPK w Legnicy. N a  
wszystkie wysunięte wnioski WP 
PKS j ak i MPK wyrazili goto­
wość realizacji„ żądając j edno­
cześnie minimum zapełnienia au­
tobusów. Przedstawiciele wykonu� 
j ący pracę na terenie Lubi.na o­
świadczyli, że obecna komunika­
cja na terenie Lubina (2 autobu-

sy dziennie po m1esc1e - przypi­
sek autora) i poza, jak też ilość 
autobusów zatrudni<mych przez 
poszczególne przedsiębiorstwa Jest 
dos,tatęczna'. 

Komu niepotrzebna jest komu­
nikacja? Chrba ·tylko przedsta­
wicielom. , WEJpomniar[1.ch .przed­
siębiorstw i władz, k"tórzy ·patrzą 
na ten problem przez szyby służ­
bowych „ Warszaw", Innego chyba 
zdania byliby - oczywiście gdyby 
ich zaproszono na naradę - miesz 
kańcy I Lubina, którzy bez wzglę­
du • na pogodę przemierzają o­
gromne odległości na własnych 
nogach. 

Trudno pogodzić s!ę z wyjaś­
nieniem oddziału PKS. Jesteśmy 
zdania, że komunikacja miejska 
w Lubinie jest k o n i c c z n a. 
Wozy na pewno nie będą jeździ- . 
ly pus(c. 'Warto jeszcze raz ro:r­
ważyć ten problem. A co na to 
czytelnicy z Lubina.. Czekamy na 
listy, aby pokazać je przedsta­
wicielom wspomnianych w lad� 
tereno\vych. 

(lemil) 

i,OSZCZĘDZAJĄ" PRĄD 

W Lubinie w osobliwy sposób 
oszciędza się energię elektryczną. 
W dniu 2 kwietnia br. lampy ja• 
rzenlowe na rynku świeciły się 
• godz. 12 w południe, Tymczasem 

spółdzielni 

często się 
panują tu 
ciemności". 

zdarza, że wieczoramt 
przyslowioowe „egipskie 

ZJAZD TWP 

W najbliższą nledzlelę (12 kwiet­
Dia) w Powiatowej Poradni Meto­
dycznej będzie obradował zjazd 
Towarzystwa Wiedzy Powszechnej. 
Zjazd dokona oceny czteroletnieJ 
działalności Towarzystwa, wybierze 
skład n.owego zarządu powiatowego 
l wytyczy zadania na przyszłość. 

KONKURS ZEROMSKIEGO 

Jeszcze do 15 kwietnia można 

Miejska Spółdzielnia Zaopatrzeni.a 
i Zbytti jest drugim obole MHO, pio­
nem handlowym w Lubinie. P.Joilega 
jej 31 placówek hand.In ddtalicznego, 
3 restauracje (.,Klubcnva", "P:astow• 
ska" i „ Miedzianka"), rnasa.rnia, 
piekarnie i cukiernia. Roczne obro• 
ty sp6/.dzielnt wynoszą około Si m;n 
zł, z czego zysk w wysokości około 
r,oo ty.�. zi. odprot1,-adza się do bud­
tetu miejskiego. 

W chwili obecnej burzy stę na 
rynku k"Uka przestarŻałych budyn­
ków, aby przygotować miejsce na 
nowoczesne blok! i punktowce. Spół­
dzielnia ma na parterach tych bu• 
clynlcr5w 7 sklepów t restanrację 
,,Miedzi,1nkę". 

Slc!epy t>r::eba gdz>t�.i p,rzeni.eść. 
1foło dworca kolejowego buduje stq 

• pawtton handlowy, w którym można 
b�dzie jeszcze w tym roku urucho• 

mić trzy stoiska, Prócz tego MSZ!?; 
otrzym.a dwa lolcale z rewindykacJi 
przy 1L!. Legnickiej, Chodzt ty!ko :J 
dwa phzostale lokal.e. Spółdzielnia 
zwróctr.a się do wlcz,dz powiatowycli 
z wnios�iem o przydzielenie dwóch 
lc,lcalt w nowym budownictwie. Są­
dzimy, że Wydział Handl-u PRN za­
łatwi tę prośbę pozytywnie. 

Biurow'..ec M.SZiZ znajduje stę tale• 
że w IJudynku, który 'stoi w rynk?L 
i lada dzień zakoficzy swój żywot. 
"\,\'ystąptono więc z wnios,kiem o 
pi-zydzielenie budynku przy ul. Wa­
lcwej. Na piętrze można urządzić 
biura, a na parterże przenieść 1·es­
taura.cję „Miecztanka". Obecnie bu­
dynelc zajmuje Liga Obrony Kraju, 
która me. otrzymać inne lokum., 

o innych sprawa,eh spóWzielnt po­
staramy się napisać za ty-dzień.  'P o  
Walnym Zgromadzeniu. (t..M.) 

przystąpić do konkursu pn. ,.Czy 
znasz :życie i twórczość Stefana Ze• 
ro.ins�lcg.o_•� Zapisy -przyjn1u¾e czy-­
łelµia Biblioteki Miejskiej. Eliml• 

nacje powiatowe konkunu odbędą 
się w drugiej połowie kwietnia, 
Dwóch najlepszych uczestników po• 
jedzie na eliminacje wojewódzkie, 

WALNE ZGROMADZENIE 

P ar'k wypoczynku 
będzie przy klubit ·, ,lutnikił 

12 kwietnia o godz, 11 w s
1
a11 

konferencyjnej MRN odbędzie się 
Walne Zgromadzenie delegatów 
Miejskiej Spó-ldzlelni Zaopatrzenia 
I Zbytu. Zgromadzenie oceni dzia· 
.łalność placówki i wybierz.e nowy 
zarząd, 

(lemil) 

Już wkrótce zagospodarowane bę­
dzie podwórze i ogród znajdujący 
się p 1 zy lludynku klubu „Lutnik"' 
w Lubinie. Powstanie tu mały ośro• 
dek wypoczynku z kawiarnią p-od 
parasolami, kinem letnim I par• 
kietem do tańca. Poza tym w róż· 
nych punktach parku ustawi się 
ławeczki. Wszystkie prace wykona 
się w czynie społecznym. 
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Sami 
urządzą 
harcówką 
Harcerze z drużyny przy \ Szkole 

nr 2 w Jaworze przystąpi l i  r]o 
adaptacji szkolnej piwnicy. Pod 
koniec kwietnia br. urządzi się 
tam harcówkę. Koszt • prac wy­
niesie 15 tysięcy złotych, czę:,ć 
materiałów i pieniędzy da Miej-

ska Rada Narodowa. 
Harcówka to coś w rodzaju klu­

bu. Można w niej będzie napić 
się kawy/ lub herbaty, urządzać 
zbiórki, prowadzić kółka zainte­
resowań, ciekawe imprezy itp. 

' (L. M.) 

Na k latkach schodowych 
• 

moze hyć czy�to 
kach będzie czysto, kobiety nt.& PO· 
siadające żad.n.ego zawodu znajdą pra 
ce t zmntejszy się Uość sąstedzktch 
klótnt. 

Tal(t eksperyment zastosowano •D 
Gdańsku., Gdyn! i Sopocie. Zdał cat„ 
kowtcte egzamin. (lemtl) 

wspólnie z Powiatową Poradnią 
Metodyczną ){lub przygotowuje pro­
gram na alrndemię z okazji Swięta· 
Pracy. Złoży się on , !\  występów 
kwartetu męskiego, zespołu muzycz­
nego, zbiorowej recytacji i piose• 
nek wykonanych przez solistów. 

(L. M.) 

Fiłii&+wMIWiPtt@r.4-i4łii?WSJfiSP½ W# 

Wspó l n i e ła twi ej 

rozbudują 

szkołę 
W budynku jaworskiego Liceum 

Ogólnokształcącego, w ktqrym mie­
ści się także Liceum _ Medyczne 
panuje ciasnota. • N a bU:dowę no­
wego, większego obiektu nie ma 
pieniędzy. Powstał więc spolt>cz­
ny komitet rozbudowy szkoły. Do­
budowane zostanie jedno skrzydło, 
w którym zmieści się 9 izb lek­
cyjnych z . zapleczem . na pomoce 
naukowe, [{oszt skrzydła wynie­
sie około 3 mln. zł, 

• Część pieniędzy uzyska się z bu­
dżetu Powiatowej Rady Narodo­
wej. Kupi się za to materiały 
oraz opłaci robociznę fachową. In­
ne prace wykonane będą w czynie 
społecznym przez zakłady przemy­
słowe mieszkańców i młodzież ' 

. , 
szkolną. Rozbudowę rozpoczme s1Q 

już niedługo, 

(leJ:i.i!) 

W wtęlcszoścl ·budynków w Jawo· 
rze lc\atkt schodowe są niezwykle 
brudne. Zgodnie z regulamtnem lo­
katorzy mają obowiązek systematycz 
n!e myć t zamtatać klatki schodowe. 
Jeśli na danej kond11gnacjt mieszka 
więcej 1·odzin, należy ustalić kolej• 
ność sprzątania, 'rak Jest W teorii, a_ 
w pralctyce lokatorzy nie mogą dojść 
do porozumienia t na tym tie bar� 
dzo . często doclzodzi do awantur, 

Jale rozwiązać ten problem ? .  Jest 
wspaniale wyjście, otóż miasto po• 
siada blisko 600 budynlców mieszka,· 
nych, w których mieszka około 150? 
rodzin. Wszystkim lokatorom można 
podwyższyć opłaty czynszowe np. o 
15-20 zł. za uzyskane pieniądze moż· 
na zatrudnić około 40 lwbiet, którym 
wyznaczy się pewną ilość budynków 
do mycia i zamiatania klatek selw· 
dowych. 

Za • pijac.h,e rozróbki 

Korzy§ci będą potrójne: w bua11n• 

Kolegium karr1i0-admindsibracyj ne 
Powiatowej Rady Narodowej w Ja­
worze rozpatrzyło ostatnio wiele 
skarg. Większość z nich dotyczyła 
pija,ckV�h awa,ntur. I bak grzywną 
1.500 zł ukarano Michała Martynil(a 
z Roztoki za to, że w miejs�wej 
gospodzie GS „Ju1:lrz€nka'! wywołał 
awantun; i publicznie używał \';7.llgar 
nycll słów. 

Po tysiąc zł grzywnY, zapłaci trz.ecn 

mieszkańców Dz:ierzkowa - Euge­
niusz T:labireoki, Mieczysław Stel­
mach i Francisrzek Glac. Wypili oni 
więk,szą ilość wódki i zakłócili SIPO· 
kój nocny we wsi. 

Julian Giruć z Bolkowa został .s;ka­
zany na 400 zł grzywny za awanturę 
w miejscowej r·estaura<?ji „Ko.;mos" .. 
Natomi.-ist Wactaw Madejski za po­
dobne ;,pop,!sy_'! we wst Bocowa za­
plaai 500 � , !L,M ) 

Sytuacja czy człowiek? 
(Dokończenie ze str. 3) 

płodną . . • Pozytywną i rzeczową, 
bo postulującą z reguły ulepsze­
nie zarządzania i organizacji 
pracy. Konkretną, bo dotyczącą 
określonych stanowisk pracy lub 
instytucji. 

Dlatego też trzeba sobie zdać 
sprawę, że nie wszyscy są za­
interesowani w rozwijaniu tale 
pojętej dyskusji. Parę dni temu 
zdarzyło mi się usłyszeć takie 
mniej więcej stwierdzenie, które 
padło z ust osrby na kierowni­
czym stanowisku. 

- 'Towarzysze mają rację -
powiedziała ta osoba odpowiada­
jąc na postawione propozycje i 
kilka zarzutów. - Tak, macie 

za każdym błędnym rozwiąza­
niem - czyjś błąd, prywata lub 
brak kwalifikacji. 

To zaś oznacza, że zamiar 
przeprowadzenia dyskusji przed­
zjazdowej w sposób rzetelny i 
prawdziwie głęboki - wymaga, 
aby przy okazji stale pamiętać, 
iż bynajmniej nie jest to tyllc� 
kwestia zgłoszenia przez ludzi 
pracy .maksymalnej Hości wnios­
ków i propozycji. Konieczna jest 
bieżąca i długofalowa kontrol'.t 
czy i jak wnioski te będą reali-
zowane. 

Zgódźmy się wszakże c? d� 
jedne.go. Kontrola realizacJ i 
znacznej ilości propozycji, czę-

sto dotyczących rzeczy drobnych 
choć istotnych - nie będzie b'1,(­
najmniej rzeczą łatwą. Czy . nie 
byłoby więc najlepiej - u1ąc te 
wszystkie wnioski w jedną !con­
sekwentnq całość? Stworzyc, tv 
oparciti o nie, tezy rozwojti po­
szczególnych powiatów z�głębia 
miedziQwego? A następme 
opracować jeden wspólny pro·· 
gram rozwoju całego zagłębia? 

Myśl ta zyskuje sobie pb'[.Xl,r­
cie w coraz szerszych kręgach 
akt.yw:.t partyjnego i spoleczne�o 
naszych pięciu powiatów. Moze 
byłby więc już czas, aby o tym 
na r@boczo porozmawiać? 

Kar. · 
rację. I wasza krytyka jest _______ ..,,...., ______________ �--- •------słuszna i Jłitszne _żądania. !Y�ko, 
że syt11.acJa naszeJ instytucJt Jest 
niesłuszna. 

Było to oczywiście 1·z1Lcone to­
nem żartobliwym. Ale zdaje mi 
się, że - jale to mówią - coś 
w tym jest. To „coś" to niechęć 
uznania własnego błędu, . przeo­
czenia. braku kompetencji c:::y 
też kwalifikacji. Wtedy mówi 
się o sytuacji; że to ona winna. 

Tymczasem z reguły okazuje 
się, że to wcale n-ie cala praw­
da. Sytuacje tworzą ludzie. 
Zwłaszcza ludzie obdarzeni pra-
wem decydowania, będący ?:l,a 
kiero wniczych stanowiskach. !, 
jeśli dziś sytuacja jakiegoś po­
jedyńczego przedsiębiorstwa mo­
że być rzeczywiście „niesłusz­
na.'' to przecież gdzieś w prze­
szłości ktoś podjął decyzję, któ­
ra to spowodowała. Decyzję, 
która była niesłuszna, niefacho­
wa, nieprzewidująca.. 

Po wtóre - nie oznacza' to_. że 
,,niesłusznej" sytuacji nie można . 
zmienić na dobrą. 

Trzeba tylko pamiętać, że za 
każdym opóźnieniem kryje się 
czyjeś spóźńjenie czy lenistwo; 

(Dokończenie ze str. 3) 

1 miesz-sław Starczewski otrzyma . • 
k . w budownictwie spó1odz1el­ame . . , się i namówił żonę czym ozem, 
do p'oct.jęcia pracy w tym samym 

zakładzie. 

DWIEDZAM ich w klasie O sźkoły przyzakła<lowej �a 1;'..l. 
Lampego . .  Mają tu salę le.'-­

cyjną wygoopodarowan21 w gma­
chu �ielkiej , .kuzni kadr" • ener­
getyk: - Zasadniczej Szkoły Zawo­
dowej i Techniku� Elektro�erg� 
tycznego. Czterdziestu uczruow • 
granatówych mundurkach z tarcza­
m i  na rękawach zasiad� t1,l trzy r�zy 
·w tygodniu przy wygodnych, Ja­
snym plastykiem wyłożonych . sto­
likach lub w sąsiednie} klasie -
p rzy deskach rysunkowych. . 

Pozostałe trzy dni spędzaJą na 
zajęciach w warszta_tach s�.lwlnych? 
g<lz.ie. zdobywają wiedzę 1 . nawy�1 
praktyczne. Już dziś są uzyteczm. 
Wykonane przez nich, pod czuj­
nym okiem instruktora ob. Ryn­
tofta, detale ocenia się �a su1:,ę 
około 50.000 7.1. OtrzymuJą m:e: 
sięczne s typendium . w wysoko-sc1 
150 zł. Każdy uczeń ma książecz­
kę oąoczędnośdową. Latem z.a za­
osz,czędzone pieniądze pojadą rowe­
rami, na obóz wędrowny. 

p0 ukończeniu trzyletniej szkoły 
przyzakła,dowej podPjmą pracę � 
zawodzie lub przejdą do Techm­
kum Elektroenergetycznego, wzg�ęd­
nie połączą prace z nauką, zapisu­
jąc się do tegoż technilrn_m na 

kurs wieczorowy dla pracuJący<..h, 

TYM roku Technikum Elek­
w troeneirgE:tyczne d,a energetyce 

pierwszych 14 maturzystów, 
w 1965 roku będzie ich już ok. 
25, w następny<:h latach szkołę bę­
dzie kończyło 50-6p absolwentów. 
Czeka już na nich wiele zakładów 
pracy: sam Lubin zgłasza zapotrze­
bowanie na 100 energetyków rocz­
nie. Czy wszyscy dobrze trarią? 

- Utrzymujemy ścisły kontakt / . 
l z uczniami - mówi dyr. Pasterna c. 

- Niemal co tydzień otrzymujemy 
jakąś wiadomo�<.'- od naszych absol� 
wentów Zasadniczej Szkoły Za wo--

Taiemnica straconego m\ l i ona 
(Dokończenie ze str. 1)  

pa<:h detalicznych. Stąd wysokie 
koszty materiałowe. 

b) Zaktad nie posiadał własnego 
transportu. Wszystkie materiały i 
narzędzia wożono do odległych o 
kilkanaście kilometrów wiose;__ sa­
mochodami ciężarowymi PKS, za 
które zapłacono tylko w roku l!JG'.? 
okrągło :160 tys. zł. 

c) W stolarni zakładowej wyko­
nywano wiele prac stolarskich z 
materiałów zakładowych i sprzeda­
wano je na „lewo" -· bezpośrednim 
odbiorcom. Stąd wniosek, że za,kla::l 
nie posiadał należytej i kooiecznej 
placówki kontrolnej. 

d) Zakla•d nie posiadał właś<"iwe­
go rozeznania odnośnie rentowności 
przygotowania robót i nie mógł po­
szczycić się sprawnością organiza­
cyjną. To również w poważnym 
stopr.iu zaważyło na kosztach pro­
dukcji. 

e 

r 1 c 
dowej. Ostatnio musieliśmy �a 
przykład interweniować we Wro•• 
cławskim Prze<l�iębiorstwie Instala­
cji Sanitarno-Elektrycznych, Odci­
nek w Legnicy_ ponieważ dwóch 
absolwentów Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej zatrudniono , w_ 
zespole stażystów, gdzie zarab1all 
Ji>O 500 zł miesięcznie. . 

Dzięki naszej inte:rwencJi prze­
niesiono ich do zespołu doświad­
czonych monterów, a kierowpik 
robót został za bezduszny stosunek 
do stażystów ukarany dyscyplinar­
nie. Ta bezdusz_ność występuje rów­
nież w innej formie. Mieliśmy wy­
padki, kiedy niektóre zakłady p�a­
cy wysyłały: w teren na trzy mie­
siące przed maturą słuchaczy • na­
sz.ego wieczorowego technikum dla 
p racujących, Mamy sygnały o uży­
waniu wulgarnych wyzwisk wobec 
stażystów. N aj więcej skarg Qtrzy­
mujemy od naszych byłych ucz­
niów �ro,zpoczynających swą praeę 
zawodową w prywatnych waa-szta­
tach. 

. A WIĘC moiemy już podsumo­
wać obserwacj e i wyciągn,ąć 

określone wnioski. Oto .  one: 
1) Najłatwiejszy start mają ucz­

niowie tych szkól i uczelni, którzy 
w toku nauki stykają się z �kła­
dem pracy, w którym nas_tęprue 
znajdą zatrudniertie. 

2) Przygotowanie do podjęcia pra 
cy zawodowej i wkroczenie w 
świat ludzi dorosłych w dużym 
stopniu zależy od gruntownego po­
znania procesów produkcyjnych w 
praktyce i przyswojenia wiedzr 
o całokształcie działalności zakła­
du. 

3) · Wiedzy zawodowej winna to­
warzyszyć znajomosc perspektyw 
nauki, przygotnwanie do samodziel 
nego życia i znajomość środowiska, 
w którym podejmie się pracę za-' 
wodową. 

Czy wszystkie uczelnie dbają o 
zadośćuczynienie tym postulatom? 
W teorii - tak. W praktyce? Róż­
nie O tym mówią ich absolwenci. 
Jedno jest pewne. Jeżeli nawet w 
praktyce jest inaczej, ni! w teo­
rii nie znajduje to wyrazu w obec­
nych s tosunkach między symbolicz-

Rerusumując powyższe wnioski 
trzeba stwier::lz·:ć, że tego rodzaju 
usługi są potrzebne a utrzymanie 
przy życiu ZUftB-ów j est podykto­
wane koniecznością i warunkami 
ekonomicznymi. 

Nie można jednak eksperymen­
tować i czekać aż wynik.i prz.v jda, 
same. To jest za kosztowne ryzy­
ko na które PZGS-y nie mogą 
sobie pozwolić. Gdyby Zakład U­
sług Inwestycyjnych o-pracował za­
łożenia .organizacyjno-techniczne ko 
rzystając z dokumentacji j akiej­
kolwiel{ istniejc1cej już placówki 
budowlano-remontowej wyniki z 
p ewnością byłyby pozytywne. 

[ dlatego rewizja d2.iałalności 
ZURB-ów musi doprowadzić do  
właściwego ustawienia pracy- w 
tych za.kładach, które niewątpliwie 
maja, poważne zadanie do spelnJe­
nia na odcinku wiejskim. 

ZDZISLAW GRONTKOWSKI 

ludnik 
nym „majstrem" i „czeladnikiem". 
A więc nie ma konfliktów między 
staa-ym f nowym pokoleniem fa­
chowców? 

- Może i są - odpowiada jeden 
z kierowników wielkleg,o przedsię­
biorstwa - Ale nie wyrażają się w 
żaden z drastycznych sposob0w, 
ponieważ na straży praw młodych 
stoi regulamin socjalistycznego 
przedsiębiorstwa. A konflikty 
mniejsze czy większe - były l bę­
dą. Takie jest życie. Bez konfliktu 
nie ma konfroniacjl postawy czło­
wieka wobec ,;wych obowiązków. 

I chyba teraz wypada wyruszyć 
śladem tych konfliktów, Ale o tym 
nastc;pnym razem. 

ADELA l{ORDYS 

Potrzeb n-i 

zaraz 
(Dokończenie ze str. 3) 

W SZYSTKO co ucho sJ:y­
szato i oko -widziało, . a 
więc własne obserwacJe, 

rozmowy z młodzieżą, z wykła: 
dowcami i dyrektorami L-ZPO 1 

Milany'' - stanowi spory ma­
teriał do przemyśleń i wnios-
ków. . 

Fakt, że dziewiarze i odz1e­
żowcy zorganizowali własne 
i;zkoły przyzakładowe � e_st do­
wodem dalekowzrocznosc1 oby7 
dwu przedsiębiorstw - LZPO 1 
,,Milany". Zakładom tym J?�­
trzel;me są o<i dziś wykwallf1-
k ow'ane kadry, których napływ 
zabezpieczają fm właśni� s�ko�y 
przyzakładowe. Dzięki 1stmemu 
tych szkól ponad 500 młodych 
ludzi uczy się dobrego z�wo?u! 
co dla Legnicy jest rowmez 
sprawą dużej wagi. Nauka w 
wydzielonych warsztatach �zkol­
nych jest na pewno naJefek­
tywniejsza, a szkoły przyzakła­
dowe najlepiej mogą przygoto­
wać młodzież do zawodu, bo 
lepsza jest tutaj koordynacja 
teorii z praktyką. 

Z notesu redaktora 

Popularność szkól rośnie l nie 
ma obawy o frekwencję. Wpraw­
dzie w pierwszym roku szkol­
nym przeważały przypadkov.:e 
zgłoszenia uczniów. Zosia rue 

Miejski Zarząd Budynków Miesi· 
kalnycll w Jaworze, kosztem ponad 
5 mln zł, przeprowad.ii w hr, kapi• 
talny remont w 47 budynkach, Prócz 
tego wykona się 2,600 różnych drob• 
nych napnw w postaci wstawienia 
okien piwnicznych, n:iprawy drzwi, 
przestawienia pieców itp. 

* 
Na wiosnę obok budynków w Ja• 

worze ustawi się blisko 800 m pło• 
tów z elementów prefabrykowanych. 
Parkany znajdą się przy ulicach: 
Szopena, Kopernika, Szpitalnej, �u­
kasińskiego, Bohaterów Getta, Piw• 
nej, Legnickiej, Rapackiego i Staro­
jaworskiej. 

'* 
600 metrów. knewów posadzą W 

cz�nie społe�znym lokatorzy kilku• 
nastu ulic Jawora. W ten sposób 
pO�;i�an�e_ l�_dnf ł}:'.'\YOJ?_lo!, �Q l!_!l!C;l 

; 

przystąpi się już wk rótce. Krz�wy 
zapewni bezpłatnie MZB!lt. 

Dzisiaj (10 kitnia) w Klubie 
Spółdzielczym „Społem" o godz. 18 
spotykamy się z posłanką r1a Sejm, 
Iv,lARIĄ HULAJEW. Na spotkanie 
serdecznie zapraszamy mieszkańców 
miasta i powiatu. 

* 
Komendant Iłufca, Jan Madera, 

brał udział w 111 Zjezdżie Związlrn 
Harcerstwa Polskiego, który obra• 
dowal w Warszawie. Wkrótce w drU• 
żynach ZHP komendant podzieli się 
swoimi wrażeniami. 

18 kwietnia o !dz. 17 w Klubie 
Spółdzielczym red, Romuald Cabaj 
wygłosi ciekawe gawędy pt. ,.Mój 
Dolny S!l\Sk"', 

zdała do „pedagogicznego" a 
Marysia do „ekonomicznego" i 
jedyną deską ratunku. b)'.l� 
pójście do szkoły dziew1arskieJ 
i odzieżowej. 

Ale już w następnym roku 
sytuacja odwróciła się. Pracowi­
te dziewczęta wybierają sobie 
zawód włókniarski. Dalszy a 
bardzo istC,tny pozytyw to zgod­
na opinia opiekunów obydwu 
szkół, że dziewczęta nie nastrę­
czają kłopotów wychowawczych. 

KRYSTYNA FRANUSZ 

WIADOMOŚCI . 
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LEGNICA 
OGNISKO - ff-15 IV - Wojna tro­

jańska - prod. wlosko-tranc. od 
lat 14 godz. 15.45, 18.00 i 20.15. 
15-19 IV - Siódmy przysięgły .... 
prod. franc. od lat 16. 

KOLEJARZ - 9-12 IV - Dzwoni 
na, pasterkę - prod. czeskiej od 
lat to ; 
13-15 IV - Komiczny świat Harol 
da Lloyda - prod. USA od lat 12 j 
16-19 IV - Pechowiec na prerii -
prod. USA od lat 12 (kolorowy). 

BAŁTYK - 6-12 lV - Mój drugł 
ożenek prod. polskiej od lat 16 
godz. 16.00, 18.00 1 20.00. 
7-12 IV - W pogoni za meteo• 
rytem prod. czeskiej od lat 10, 
godz. 10.00, 12.00 i 14.00 ; 
13-rn IV - Proces Oskara Wildea 
- prod. ang. od lat 18 (panoram. 
kolor.) godz. rn .oo, 13.00 i 20.00; 
1 1-19 IV - · C:wiazcly w południe 
- prod. fran. od lat 10 godz. 10.00f 
12.00 i 14.00. 

PIAST - 6-12 IV - Romeo i Julia 
- prod. ang. od la t 16, (kolor) ; <' 
13-16 IV - Liliomfl - prod. węg. 1 od lat 16 (kolorowy); ' 
17-19 IV - Ballada huzarska -
prod. radz. oct l,H 12 (kolor) 

Zł,OTORYJA 
PnK 10-12 IV - Telefon towarzys• � 

k i  - prod. USA od lat 16 ; 
13-15 JV - Jedyna szansa - prod. 
NRD od kt 16 ;  
11-19 IV - Liczę n:1 wasze grzechy 
prod. polsl-icj od lat 16. 

r,"IL!..OWJCE 
POKÓJ 10-12 IV - Złodziej w ho• 

telu prnd. USA od l:1t 18 (kolor) ; 
13-16 IV -- 1< anci11rze i Sp. akc, 
proc' . ('1'1�. od l a t  1 8 ;  
17-19 IV - Snicgi w 7Ałoble 
proc!. USA od lat 12 lkolorl. 

-rr Sr... SAC:JE .J,J.. "!" TAJEMNICE # 

T AK BRZMIALO przezw1s1..o, 
które otrzymał od swoid,, 
tam za murami więzienia. 

Z powodu wyglądu, doskonałej 
dworskiej angielszczyzny j aką 
wtadal, oraz imponJJjących wąsow 
a la cesarz Wilhelm zwano go 
również „królem hohsztaplerów'·. 
Faktem jest, że Patrick Jóhns ;n 
był pod tym względem wyjątko­
wym wprost zjawiskiem w An­
glii. Z 42 bardzo burzliwych Jut 
życia 25 spędzi! za kratami. Jego 
królewska wysokość posiadał 
wprawdzie najzwyklejszych rodzi­
ców, ale od czegóż jest fantazja, 
pomysłowość i szczęście. 
, Nie pytając o zgodę minist,r­

stwa wojny, Johnson awansowcJł 
5iebie ze zwykłego bombardiera 
na oficera. Mimo, że czul się w 
tej roli doskonale w uznaniu swycl1 
, ,zasług" musiał na rok czasu za­
mienić oficerski mundur· na wic;­
zien,ny pasiak. Te 12 miesiGc:: 
wystarczyło, aby opracować sor,ie 

za 
szczegory przyszrego życiorysu. To 
też wkrótce po zwolnieniu wypły• 
nąl w najlepszym angielskim to­

warzystwie jako syn lorda Man­
chester. Sir Patrick Johnson za­
chwycał swoją ogładą szczególnie 
stare lecz zasobne panny. R0bit 
to zaś tak zgrabnie i konsekwent­
nie, iż te powierzały mu swe 
książeczki czekowe. N iestety i tym 
razem wylądował prosto z salo­
nów w więzieniu. 

Tajemniczy kapitan George John­
son przebywał w najbardziej eks­
kluzywnych klubach. Sobie tyl!-:o 
znanym sposobem n:iwiązywal kon­
takty towarzyskie, w czym bez 
wątpienia pomocnym był mu fakt, 
iż pracował w kontrwywiadzie 
MI-5. Wymyślona przez Johnsona 
placówka pozwoliła mu nawiąza<: 
znajomość z pewną wdową. I 
znów prezencja i tajemniczqść ka­
pitana odniosła pożądany ókutek 
Dowodem bezgranicznego zaufania 
wdowy, do piastującego tal{ odpo­
wiedzialne stanowisko gentlemanc1, 
była niebagatelna suma 5000 fun­
tów. Ten wdowi grosz pan kapi­
tan zużył oczywiście na pokrycie 
swych bicżacvch ootrzeb. Skoro 

:ednak stwierdził dalszą nlewy• 
placalność wdowy, z lSCie kontr• 
wywiadowczą brutalnością przestał 
się nią zajmować. Tak nieczule 
postępo'\Vanie nie mogło znaleić 
aprobaty u porzuconej. Efekt -
7-letni przymusowy urlop z dala od 
absorbujqcych zajęć kontrwywia­
dowcy. 

Ten 7-let:ii staż wystarczył by 
mianować się majorem. Tym ra­
zem również kontrwywiadu. Ma­
jor Michael Woodfall, ozdobiony 
baretkami wysokich odznaczeń, dy­
sponował osobistym szoferem i 
Rolls-Roycem. Dotychczasowa prak­
tyka wylrnzywala bowiem, iż pew­
ne akcesoria pozycji towarzyskiej 
są niezbQdne w uzyskiwaniu kr€­
dytu zaufania, a co za tym idzie -
płynnej gotówki. Prawdopodobnie 
również wiciu starych znajomych 
kapitana G eorge Johnsona nie 
zdz:wilo się, gdy po kilku latach 
spotkali go w randze majora, acz­
kolwie'.{ z innym nazwiskiem. Wia­
domo przecież, że służba w kontr-

wywiactz1e pos1aaa swoiste prawa. 
Kto wie, j ak długo Patrick John­
son wystqpowalby jeszcze w swej 
nowej roli, gdyby nie pewna młoda 
dama. Z miejsca wydawała ruu się 
tak sympatyczna, że zaangażowul 
j ą  jako swoj� sekretarkę. Zajęcia 
służbowe nie były zbyt absorbt.­
jące. Major Woodfall paradował 
w. towarzystwie swej osobistej sf'­
kretarki w najlepszych kręgac.h. 
nie rozstając się z nią przez 24 
godziny na dobę. Jej pozasłuż­
bowa o!iarność wzruszyła majo­
ra. Okazał się wi<:c niezwykle 
hojnym. MiQdzy innymi drobny­
mi upominkami otrzymała ona w 
prezencie diament wartości 6000 
funtów. Ciekawość kobieca oka­
zała się zgubna dla majora kontr­
wywiadu. Jubiler' spojrzał na kli • 
entkę zdumionym wzrokiem. Jego 
ekspertyza była druzgocąca. Dro­
gocenny kamień okazał się zwy­
kłym szkłem, aczkolwiek dobr7.e 
szlifowanym. Sekretarka n iemile 
zaskoczona tą niespodzianką • nie 
zwrócUa się, jakby należało przy­
puszczać z wymówkami do swoje­
go szefa. Raz nadwyrężone zau­
fanie kazało jej się udać na naj-

Młodzieżowy Dom Kultury w Leg­
nicy, ul. H .Sawickiej 25 
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PIĄTEK 10 IV  - godz. 16.00 -
, Rady i porady. Rozmawiamy z do• 
świadczonym pedagogiem na temat 
codziennych problemów. 18.00 - Og• 
lqdamy program TV. 

SOBOTA 11 IV - MD!< nieczynny 
NIEDZIEL.I\ 12 IV - �odz. 16.00 -

Oglądamy program TV, 17.30 
Wieczorel{ taneczny. 

PONIEDZIAŁEK 13 IV - godz, 
16.00 - Próba mlodz. zesp. rozrywko­
wego „Sint•s" oraz Estrady młodzie­
żowej. rn.oo - Oglądamy progr. TV. 

WTOREK 14  IV - godz. 16.00 -
Otworcie wystawy fotografii ,. war• 
szawa XX-lecia PRL", 16.00 
Przegląd l(siażck młodzieżowych 
(nowe )lv'ydania). 17.00 - Polska mu• 
7.yka t ozrywko'l.va - muzyka zme• 
rh"lnizowana. 18.00 - Oglądamy prog. 
TV. 

SRODA 15 IV - godz. 16.00 Pr0ba 
młocl1ieżowego zespołu rozrywkowe• 
ro .,<;lnus", �piewają soliści, 19.00 -
n11:Jc>darny program TV. 
J .�gvi cld Dom Jtultury w Legnicy, 
ul., �•ickiewicza 3. 

PI,\TEK 10 IV - god7. 18.00 -
zap;ac1n:enia polityki miądzym1rodo­
we1 - nroccs Ruby'ego - prelekcja 
red. f'nman« F'nrpińslcie11.o. 

SOB OT A 1 1  IV - godz. 20.00 _,. 
Vlicc•.r,rc>l{ t11ner:mv. 

NJF,DZJET A 12 IV - go<l:z. 17.00 
.. w niedzielne oopol Pdnie" (I). Ko'.1-
rcrt ronywkowo-estradowv z udzi:1• 
lem solistów warsz::iwsltich /szczeP.;6• 
lv w a fiszach), 18.00 - w:eczorek 
t., �P"'v.nv. 

P()NT1<,07T .A l'�El{ 13 TV - gonz. 18.�� 
- r i;r�ie XX-leci:::. !':'ootkanle i re­
ci• ,1 Woi ciecha Siemiona .  

WT0RTsK 14 TV - LOK nieczynny, 
�T'CDA rn IV - godz. 19.00 -

J{]llh vrótkich (j]mów; .. Telewiz.1, >1 

- prr>d .  wel'.ier. , .7,71 'kulis telewizj i" 
- prod. pol . .  ..Telewizvjne �7alE'ń.s 
Fłvrr,•• - prncl. c•,;eskiej i „Malv rn­
ri 01'." - nrn<l. jugosl. - prowadzi 
trr<r M, r;"rnoh .  

('7''" PTF'.( 16 T V  - !(Od7. 18.00 -
t� tv�iecv 1 °t sztuk! wsp">łr:resnej 
ITT) ce-('nr,e i rarl"dzinv k""lzmu 
proW.!dzi mi::r J:mina Stasiak. 

Klvh Hutnika w Legnicy, ul. Zlo­
torvjsk 1 84 

PTATł:K I O  IV - godz. 17.00 - Na 
klubowym c-kran·e Hutnilrn - Tron 
we krwi - pro<1. jap. 

i:;OBOT/\ 1 1  IV  - godz. 19.00 -
Wiec7nrek taneczny (zabawa zsm­
knirt::i) 

N l !,nzmr.A 12  TV  - god7. 1s.o, 
Wiosenny wieczorP'{ taneczny. 70.�0 
"1t1cluj-zgadt1la „Wszystko o pol­
<:'•inj telewizji" - prowadzi red. L, 
Miilcr. 
Po.NIF.DZIAŁEK 13 IV - klub nie­
c,vnnv. 

WTOREK 1 4  TV - godz. 17.00 -
f!nn?:rywki bilardowe o mi.strzost·Ne 
Klt:bu. 

S�OJ)A t5 IV - �odz. 20.00 K ine.­
mntog,afi11 l'ol�kl Ludowej - pre­
'""cja mgr Ewy Nagurskiej z ł,o­
dzi. 

C7.W .\ ?TEK rn TV - P.:od7. 19.rO -
- 7. cyklu „Prvw:atne 'iycie Kowal­
sk\ch - 1< ,ywals\.:i a coLtyka -
rr"w:-d zi rr,r•r /1 . Liedke. 

Dr>'\T KlJJ TURY .. IiOLEJARZ" W 
LEpNlCY, t•I. t :,\{owa 2 

Pli' 'llEK 10 ,  lV - god7. 20.00 -
Za i ecia D"skn-sv inc"O Klubll Fil­
n·m,·eun. Pn nrelPkcji film archiw::,1-
nv orod. USA pt. , .Krew na pia­
sku". 

WlADOMOŚCl 
LEGNICl<lE 
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PIONOWO: 1) sposób, 2) po:idasze, 
3) krzew, 4) rodzaj zupy, 5) okres 
czasu,  6) ród wtosl�ich l utników, 7) 
fabula, 8) prezent dla kobiety i ju• 
bilata, 15) małpa człekoks7t,dtna, 16) 
okowy. kajdany, 1 7) człowiek stale 
zmienhjąc•y miejsce pobytu, 18) 
gwałtowny sprzeciw, 19) np. odra, 2.) 
w ostrosłupie foremnym - wysokość 
ściany bocznej, 1 )  ro&lina kwiatowa 
podlegająca ochronie, 22) siekierka 
strażacka, 23) autor „Jana Krz� szto• 
fa", 30) mogą być piwne, niebie�kie, 
34) w woJsku musi być za ws-ze " Y· 
konany, 35) posiadane wiadomości; 

��m1!����'5f!1r\\�.Y 3;,°�
t
��i; :it��cJio� 

wy, 39) -zbiór map, 40) podziemny 
korytarz, 4 1 )  wąż dusiriel, 42) klamra 
łącząca pękające mury. 

POZJ OMO: 3) jednostka plywająea, 
służąca cło -zwalczania okrętów pod· 
wodnych, 9) miara i:owierzchni, I O) 

•t,:l!ca europejska, 11) może byC 

SOBOTA 11 TV - godz. 16.00 -
Program TV dla dzieci. 

PONIEDZIAŁEK 13 JV - godz. 16,00 
Program TV dla dzieci. 

WTOREK 14 JV godz. 19.00 -
Filmy oświatowe z cyklu ; G eografia . 
Na wyspie fok, Ludzie i ryby, Mu­
zyczka. 

PIĄTEK 17 IV - e:odz 20.00 -
Zajecia Dyskusyjnego ·1nu/JU Filmo­
wego. 

Międ,1:yzakladowy Klub zw. zaw. 
Prac. Przem. Spoż. w Legnicy, ul . 
Jordana 7 

PIĄTEK J O  TV - goctz. 19.00 -
Projekcja filmu pt. ,.Szerszeń". 

SOBOTA 11 IV - godz. 19.00 -
Wiecżorek taneczny - konkurs tańca 
,;walc-Twist". 

NIF.DZr nLA 12 IV - gądz. 16.00 
Spotkanie z Wojciechem Siemionem. 

WTOREK 14 IV - godz. 16.00 -
Próba zespołów tanecznych i estra­
dowych. Zapraszamy na oól czarnei 
przy telewizji. 

ó w k a  
dymna, 12) powinna być w każdej 
a pteczce, 1 3) ludowy taniec łląskl, 
Hl wysokie spiczaste czapki z gru• 
bego materiału, 18) wgłębienie pod 
ramieniem, 2 1 )  w mitologii greckiej 
- bćg leśny odznaczający się lu­
bieżnością, 24) gospodarstwo rolne 
zajmujące się hodowlą specjalnych 
kultur rolniczych, 25) miara na oko, 
26) zimą zwisa z okapu, 27) strój 
sędziego, 28) satelita męża, 29) szale 
z kosztownego futra, 31 ) narząd WY• 
twarzający mocz, 32) zaciszne miejsce 
w lesie, 33) pospolita roślina, 36) 1i• 
rzędnik w Hiszpanii, 39) krzew z ro• 
dziny �liwowatych, 43) tkanina rgnio, 
trwała. 44) całość wydrukowanych 
egzemplarzy książki lub numen 
pisma we wszysOdch wydanil\ch, 4�) 
tytuł filmu prod. franct•skiej, 48) 
<lzicnnikarski ptak, �7) roślina olei• 
sta, 48) woda mineralna. 

,,Em•Zet" --�----------
SRODA 1 5  IV - godz. 18.00 -

Wrazema z ostatniej podróży wzdłuż 
wybrzeży Afryki - spotkanie z au­
torem Kamilem Giżyckim. 

CZW ARTEK 16  IV - godz,, 19.00 -
Prelekcja lekarza J. Bernackiego -
,.Chemiczne i bakteriologiczne ba­
dania :;rodków spożycia". 

l\liędzyzakladowy Klub „Merkury" 
w '  Legnicy, ul. Lenina 7 

PIĄTEK 10 IV - godz. 16 .00 -
Zjazd pracowników PSS, 19.00 -
film - ,.Listy z 1:Vietna'mu'' - słowo 
wstępne R. Korn lewsl,i. 
. SOBOTA li IV - gortz. 16.00 Wie­

czorek taneczny d la  młodzieży -
prowadzi H. Józefowicz. 20.00 -
Dansing. W przerwach konkurs pt. 
, ,<;:zy znasz t,;: pocztówkę"? - pro­
wadzi St. Skowron. 

NIEDZIELA 12 IV - godz. 18.00 
Wieczorek taneczny, godz. 20.00 -
Spotkanie z Wojcie('hem Siemionem. 
PONI'EDZIALEK 13 IV = kluł:> nie­
czynny. 
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bliższy posteruneK policj i. Tam 
pobieżne ustalenie wyglądu chle­
bodawcy wystarczyło aby odnaleźć 
w kartotece jego zdjęcie. Major 
wrócił pod opiekuńcze skrzydła Te­
midy. Zawiedziona sekretarka do 
dziś czeka na obiecaną diamen­
tową premię. 

S ZAMPANSKI KAROLEK" po­
' ,  jawił się znowu w nowym 
wcieleniu. Tym razem występował 
już jako pulkowńik sir Richard 
Murphy, gubernator Bahamy. Jako 
teren działania wyznaczył sot,ie 
IrlandiG. Widocznie ziemfa angiel­
ska wydawała mu się już niezbyt 
gościnna. Jak przystało na gube:·• 
natora przebywał on wśród najlep• 
szego towarzystwa. Był nie lada 
atrakcją każdego przyjęcia, ubie­
ga.no siG wprost o jego wzgl0dr. 
Swoją erudycją, anegdotami z wy­
myślonego życiorysu, burzliwy'.ni 
przygodami i wrodzonym wd7t�· 
Idem potrafił ożywić najnudmeJ­
szą party. Popularność pulko:-,''­
nika - !,!ubernatora rosła z m1e• 

siąca na miesiąc. :c,ao1ny oyt przy 
tym do niejednego ryzyka. Cho-­

ciaż jedyny ko1i j akiego dotąd do­
siadał był na biegunach, obecnie 
jako pułkownik kawalerii brał u -
dział w głośnych polowanioch i w 
nie mniej hucznych· balach myśliw­
s:dch. Podczas takiego właśnie ba­
lu wydarzył się przykry wypa­
dek. 1\nvarzystwo było wyjątkO\oVO 
ciekawe i el itarne. Skłoniło to te­
lewizję BBC do przeprowadzenia 
transmisji z sali balowej. Pon,e­
waż zaś honorowym gościem • by-ł 
właśnie pan gubernator, kamery 
raz po raz skierowywano na jego 
osobę. Traf chciał, że audycje; o­
glądało kilku urzędników Scotland 
Yardu. Można sobie wyobrazić ich 
zdumienie, gdy w atrakcyjnej oso­
bistości rozpoznali króla hohszta[:.1-
lerów. Za ten niefortunny występ 
telewizyjny gubernator otrzymał 
honorarium w wysokości 9 lat wi <;·· 
zienia. 

Johnsonowi sprzykrzyła się j uż 
widocznie służba w mundurze. Po 
zwolnieniu z więzienia występuje 
więc w roli wielkiego makl!'ra 
giełdowego. DziE;ki pośrednictwu 
biura matrymonialnego poznaj e  

!..'.ról angielskich I10cbszlaplcrów Johnson rozpozn?,ny przes 
Scotland Yard na ekranie l.ck\vizyjnym, 

47-letnią bogatą wdowę Mrs. Ora. 
Wszystko świadczyłoby o tym, że 
pragnie się on wycofać z burz,i­
wego dotąd życia. Mariaż z wdb­
wą przygotowany by! w każdym 
szczegole. .Pani Ora miała jedy­
nie wyszukać odpowiednią sukni� 
ślubną, a narzeczony postanowił 
zająć się sprawami urzędu stanu 
cywilnego, przyjęciem itd. Ponie­
Wpż zaś przypadkow9 nie dyspo­
nował płynną gotówką otrzyn1a t  
od przyszłej żony zaliczkowo 4.400 
funtów. Wolność bvła iednak zbyt 

atrakcyjna dla dlugoleLnicgo miesi• 
kańca wiqzie1i. Nim pani Ora zde­
cydowała siq na ivybór właściwej 
sukni, narzeczony zwiał wraz z g(•• 
tówką. I tym razem wolr10.'.ć nic 
trwała zbyt długo, natomiost dia 
każdeg-0 było jasne, że miarka ;;iP, 
przebrała. . Twierdzono, że kro! 
hochsztaplerów nie zdo'::i się już 
wywinąć. A jednak! 17  siyczma 
na  dzień przed ogłoszeniem wy­
roku sądbwego Patrick Johnson 
popełnił samobójsLwo. Była to je­
dvna rola, k tórą zagrał do końca. 
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W' l o d e k  
(Dokończenie z1: str. 8) 

Przeprowadzone śledztwo w 

całości potwierdziło tę infor­
mację i ujawniło, że „Włodek.'' 
_nie działał sam, ale stworzył 
bandę składającą się z 5 kom­
panów. Grasowali w Legnicy 
odwiedzając nocne lokale. Tech­
nika działania nie była . zbyt 
skomplikowana. ,Banda „praco­
wała" w dwóch kierunkach -
werbowała młode, niedoświad­
czqne i najczęściej bezdom1�e 
dziewczyny; upijano je, gwał­
cono i pod groźbą bicia zmusza­
no d o, nierządu. Z tymi dzie-.v­
czętami „Włodek" odwiedzał 
następnie nocne lokale rozryw­
kowe, gdzie bawili się i pili za 
pieniądze podchmielonych . ,,je­
leni". Następnie zapraszano guś­
ći do mieszkania „Włodka" na 
Glogowskiej. Zarobione w ten 
sposób - i za pomocą rabull­
ku - pieniądze wystarczały na 
wygodne i hulaszcze życie. 

Werbowanie dziewq:ąt odby• 
wało się w różnych okoliczncś­
ciach. Raz przychodziło to · łat­
wo, innym raze·m kończyło si� 
niepowodzeniem. 

W 
J' .. ODEK" spotkał Baśkę na 
dworcu. Jechała z Bole­

;i ,  sławca do Wrocławia. Wło­
, d ek „zagaił" i zwabił dziewczyn<> 

do mieszkania. Tam, po wypici� 
kilku wódek, zgwałcił ją, cie­
go nie omieszkali zrobić rów­
nież członkowie jego bandy. 
Zrozpaczona . • dziewczyna usiło­
wała popełni� samobójstwo pod­
cinając sobie żyły. 

Anna O. mając dość Włodka 
i ,ieg_o �ompanów połknęła więk­
szą 1losć tabletek od bólu gł0-
wy. Dziewczynę odwieziono do 
szpitala i uratowano, 

WTOREK 14 IV - godz. tr.oo -
Spo�kame racjonalizatorów i wyna­
laz�w. 

SRODA 15 TV - godz. 18.00 - I 
etap_ przygotowań do  eliminacji śro­
do_w1skowych konkursu recytator­
skiego. 

C ZWARTE� 16 IV - godz. 18 .00 -
Z cyklu ; Obiektywem po świecie -
.,Kwitnąca Arktyka", .,Notatki z Ro­
gatej Ziemi", .,Obrazki z Islandii". 
. ,\V tundrach Arktylci" - orowadzi 
R. Koralews!{!. 

IJy żury apłe,k 

10. IV. - ul. Nowqtkl tel. 38-54 
I l .  IV. - ul. Matejki tel. 311-71 
12. IV. - ul. Jaworzyńska tel. 21-5ti 
13. IV. - ul. Galińskiego tel. 46-16 
14. IV - ul. Powstańców tel. 35-47 
15. IV - ul. Nowotki tel. 38-54 
16, IV, -: ul. Matelki tel, S9:'i' 

Były jeszcze inne niepowodze­
nia. 

Halinę T. poznali na zaba­
wie. Kiedy zaproponowali jej 
wino w 'mieszkaniu „Włodka" 
a ona nie chciała się zgodzić -
użyto takich argumentów j ak 
pięść i kopniak. Zmaltretowa11q 
zawieźli do mieszkania i tam 
wy·próbowaną już metodą zgw:;; ł­
cili. Nie obyło się przy tym oez 

bicia pięścią po twarzy. Po­
dobny los spotkał również 1 8-
letnią Martę C. 

D ZIAŁALNOSC bandy roz- • 
rastala się. Pewnego dnia 
Strawczyński w towarzyst-

wie Reginy G., .Jadwigi O., E�­
żbiety P i Władysława Maćkov1-
skiego udali się do Polon ii. 
Tam „Włodek złowił faceta", 
,który stawiał wódkę i zakąsi-:€,'. 
Było wesoło, bawili ' się do 
pierwszej w nocy. W pewnej 
chwili „Włodek" polecił Jatl ­
widze wyprowadzić pijanego 
fundator;i mi 1 1 l ice. Tam. wspóJ ◄ 

SOBOTA - l i .  IV, 
9.30 „Młodzi ! winnj" - film fab. prod„ ang. Ili �5 TV program dla nau­czycieli „Telewizja Jako ponwc w nauq:anlu". l i.SS Program d la :sz!tół - geografia kl, V. 16.45 Program dnia. 16 50 Wladomo!.cl dz1enn o'ka TV. 17.00 Gotowi do lata - quiz. 17.50 Program tygodn:a. 18.15-18.50 D_r A nka - program rtokumentalno­hi5toryczn y. 1 8.50 Z serii ,. Disney­land". 19.35 Wieczorne rozmowy, 19.50 �obranoc. 20.00 Dziennik TV. 20.30 Klap.s - magazyn ak tualności f i lmowych. 21 .00 Romans pani maj­strowej - komerl ia Wincentego Ra­pacln ego. 21 .20 Wiadomo�cl dijenn i ka TV, 22 3� Młodzi i winni - fi ln1 fab, proLl. ang, 

NIEDZIELA 12. H'. 
10.00 TV Kurs Rolnl r•zy 1 1  oo S irnrby C: alE>ri.i TretiakowŚl�ie1 • p rogr. z Moskw.v. 13.50. 7:J b rekjna.  15._50 T�atrzyk Viulinek. 15 .00 Nie­dz1eJn:1 biesiada. 16.�0 Wsz0chnic:i !Y, - . .  Olimpiada ryżu ,n ic- nie da· J�  • 17.00 Ludzie I zdarzenia - rep. f.lm. 17.20 Kabaret Starszych Pa- • nów - . .  Nieznani sprawrv" - powt. 18:25 Progr, film. 18.5J Turniej miast .- telet. 19.50 Dobrancc. 20.00 Dzlenmk TV, 20.30 My urwisy :-: 

nie z Maćkowskim pobili pija• 
nego, ukradli mu zegarek i ulot­
nili  się. 

N iebawem trafił się w „Po• 
lonii" drugi naiwny. Po JibacJi 
bogato zakropionej wódką „Wło­
dek" wręczył Elżbiecie kkcz do 
swojego mieszkania i polecił 
,,załatwić faceta, wyciągnąć fcr• 
sę, i le  się d a  I nie zapo:nnieć 
ściągnąć z palca złotego syg­
netu". 
. Posłuszna dziewczyna nie 

zdążyła wykonać polecenia, po• 
nieważ do ak�.ii włączył się pa• 
trol MO. Po kilku dniach po• 
wetowano sobie stratę z nad· 
wyżką. Następn a  ofiara wywa­
biona podstępem z ,,Polonii" 
przez Halinę straciła blisko 4 
tys. zł. W akcji  współdziałali 
pomocnicy „Włodka", którzy tym 
razem spisali się na „medal", 

Milicja również. l\Iiarka sie 
przebrała i cała piątka sute• 
nerów siedzi za  kratkami cz�• 
kając na rozprawę. 

Zbigniew Grabowsld 

fllm franc. od 16 l�t. 22.10 Sporlo; 
wa niedziela. 

PONIEDZIALEK - 13. IV 
10.00 Meiduje posłusznie  - mm 

f.ib, 1 1 .55 Program dla szkół 17:00 
Wiadomości. 11 .05 Program dla dz1e· 
ci. 17.35 Przygoa.v Robin Hooda". 
lG.00 Na pólkach ksie.E(arskich. 18,I� 
Między 70 a 90 kilometrem - pro­gram p\1 blic. 18.45 KKl?, 19.20 Eure· 
ka - mag. naukowy, 20.00 Dziennik, 
20.30 Teatr TV - , ,Romant:vczni'! 
komedia Edmunda Rostanda, 

WTOREK - 14. IV, 
1 6. 4 5  TV KuriE'r wa rszawski. 17.00 

Wiadomości. 17.05 Program- dla dzie· 
ci. 17.35 Na pólkach ksie.1rnrskich. 
17.45 Glob - magazyn miedzvn11ro· 
clowy. 10.00 TV Magaz.vn wo1sl<o· 
wv. 1 8.30 Kółko I !uzyżyk, 19.00 G•F· wędy wilków motskich. 19.20 PK • 
19.30 S oiewa rrena Santor. 20.on 
Dziennik. 20.30 przełom - film 2 
serii dr K ildare. 2 1 .20 Album nowych 
ptyt gramofonowych. 

SROOA - 1 5. JV. 
�.35 Ona broni 01c-zyznv - mm 

fob . prod . radz. 1 0.55 Proi::ram dla 
szkól. 16.25 Panoramo. 17.00 \\'ia· 
domr.,$c! . 1 7 .05 Prog, m dla dzieci. 
17.50 z drugiej strony szklanego 
el:ranu . 18 .05 TV Magazyn 111eo1 ,·cz· 
n V 18.33 Zesrol Guy r.ombardo -
fl_lm.  I U.00 Z cyklu „Kuźnia OJ:m· 
p.Jska". 1 9.20 Spotkamy sle r:i rrzY· 
ja('1ó1 /\lei - prograri, pt,blic. 20.oo 
Dziennik. 20.30 Ś\\;i�to,•·irl - rub'iC, 
rr. icd7ynarodowa. ? t . M  TV stuci in f,i· 

terackie - vYiczy krwi nedor 
I<norro. 

CZWARTEK - 16. IV. 
.9.q3 Prr•gram u la szkól 17.00 Wia· 

domo ·ci. n.os "-•>gram dJr1 dzieci, 
17.iiO Fi l •n z serii  „ Przygody d•i\V· 
n Pr>:o psa Huckleberry. • 18.20 I{iJka 
słów • o programie TV. 18.35 PKF 
18.45 7.:b: iżenia - TV maga,"1 rr10• 
clzieżowy_ rn."n srntkanic  z pnY· 
rodą. 20.00 Dziennik. 20.30 Krmer· 
ton - progr. muz. 21 .00 Tele Ec'.1�· 
21.30 W kajdanach - film z serii 
-: Alfred Hichccck przedstawia", 
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Spółdzie ln ia Pracy Wyrobów Drzewnych 

w Letnicy 

Brgdżgści 
Boleśławca .i Złotoryi 

walczą 
Pląknli bramka Gallusn 

o mistrzostwo 

Polski 

Dziewiarz - Turów Bogatynia 3 : 2 
BKS - Slęża I : O 

Informuje, łe • dniem 15, IV. 1964 r. otwarty zostaje 
w Legnicy przy ul. Chojnowskiej nr 40, tel. 2a.:s2 

SALON PRZYJĘC USL\'.JG MEBLOWYCH 
ORAZ PUNKT USŁUG TAPICERSKICJ.:.� DLA LUDNOSCI 

SALON USŁUG PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA 
WYKONANIE I NAPRAWĘ WSZELKIEGO RO­
DZAJU MEBLI STOLARSKICH I TAPICER­
SKICH. UDZIELA PORAD FACHOWYCH I IN­
FORMACJI. GODZINY OTWARCIA SALONU W 
DNI POWSZEDNIE OD GODZ. 9 DO 17 W SO­
BOTY OD GODZ. 9 do 15. K-171 

Techników budowlanych 

nu stanowisko: 

I 

Ciekawe turnieje brydża spor­
towego - parami, będące I eli­
minacją do VII Mistrzostw Pol­
ski zorganizowane zostały w Bo­
lesławcu i Złotoryi. 

W Bolesławcu triumfowała pa­
Ta E. Halubowicz - T. Halubo­
wicz przed Pietraszko - Stepa­
niulc i Hebda - Szczurowski. 
Dalsze miejsce zajęli: Silicz -
Tomczyk, Kozdrój - Mazgaj, 
Olszewski - Stanislawczylc, Kril 
,- Zabski . .  

W Złotoryi zwyciężyła para 
Romanowski - Wołkowski wy­
przedzając Bekaluka i Stryczka 
oraz Janca i Malenczuka. Na 
dalszych lokatach uplasowali 
się: Bajoński - Chrzan, Kochań­
ski _: PochcitLl, Pieniądz - Sko­
wronek, Skoczek - Wojtacha. 
Wszy8tkie w/w pary oraz J. Pie­
chowiak i R. Chodor z tytułu 
uprawnieii klasyfikacyjnych u­
zyskały awans do następnej Tun­
dy. 

T 
RZECIOLIGOWCY Zagłę­
bia t-pisali się na piqtkę. 
Wygrali kolejne spotkania 

mistrzowskie 1 to w stylu, który 
napawa otuchą kibiców obu dru­
żyn. W Legnicy Dziewiarz po­
konał groźny zespól Turów Bo­
gatynia 3 : 2  i zdobył dwa dalsze 
bezcenne punkty. Zwycięstwo t o  
p ozwolilo „niebieskim" przesu­
nąć się o kilka miejsc w górę 
tabeli. Jak do tej pory pod­
opieczni trenera Piszaka wyko­
nali plan z nawiązką. Zakładali 
bowiem zdobycie w czterech 
meczach pięć punktów - zdo­
byli sześć. 

Niedzielne spotkanie rozpoczę­
ło się nie najlepiej. Już w pią­
tej minucie gry napastnik Tu­
rowa Koronowski zdobywa pro­
wadzenie dla swych barw. 
Wprawdzie w czasie jednego z 
kontrataków Dziewiarza Stail­
czyk uzyskuje wyrównanie, ale 
w dziewiętnastej minucie gry 
Zender zaskakuje Wiącka ostrym 
strzałem i Turów znów prowa­
dzi 2 :1. Wynik ten nie ulega 
zmianie do przerwy. 

Pierwsze minuty drugiej częś­
ci spotkania upływają n a  obu­
stronnych atakach obu j edena­
stek. Stopniowo j ednak ataki 

legniczan stają się coraz groź­
niejsze. Stańczyk, Kubicki i Pro­
kopowicz wciąż niepokoją bram­
karza go§ci. Na razie j ednak bez 
efektu. 

Wreszcie następuje upragnione 
wyrównanie·. Na listę strzelców 
znów wpisuje się S tańczyk wy­
korzystując sprytnie lekkie za­
mieszanie pod bramką gości. De­
cydującą o zwycięstwie bramkę 
zdobył w końcowych minutach 
gry Prokopowicz. Popularny 
„Kajtek" i tym razem wykazał 
dużą przytomn0ść i doświadcze­
czenie. Nie silił się n a  zdobycie · 
bramki jakimś „atomowym" 
strzałem, .ple umiejętnie prze­
rzucił długim lobem piłkę nad 
zdezorientowanym bramkarz.em 
Turowa. 

Dziewiarz grał w składzie: 
Wiącek, Szeremeta., Krzemiński, 
Matczak, Adamski, Pile, Stań­
czyk, Ii:ubicki, Żeberek, Janda, 
Prokopowicz. 

* 
Miłośnicy piłki nożnej w Bo• 

lesławcu zgodnie stwierdzają, iż 
dotychczas nie  widzieli jeszcze 
tak efektownie zdobytej bramki 
jak podczas spotkania BKS -
Slęża. W 42 minucie gry Gallus 
efektownym „szczupakiem" zmu-

sił wreszcie świetnie brortiącegci 
Kawę do kapitulacji. Dodać na­
leży, 1z piłka znajdowała się 
bardzo nisko, około pół metra 
nad ziemią i napastnik Bole-
sla wca kilka metrów efektownie • 
,,szybował" w powietrzu. 

• Spotkanie ze Slężą mogło za.; 
kończyć się o wiele wyższym 
wynikiem gdyby nie świetna po­
stawa defensywy wrocławian i 
prżyslowiowy pech napastników 
BKS. Tylko w pierwszej części 
meczu bolesławianie nie wyko-­
rzy.stali czterech dobitek, Sko­
wroński na przykład będąc trzy 
metry od pustej bramki fatalńie 
przestrzelił. Wydaj e  nam się, iź 
zawodnik ten był zbyt pewny 
zdobycia bramki i :-e5ilowal uzy­
sknć ją strzałem, Który miałby 
przerwać siatkę. W zespole zwy­
cię�ców trudno kogokolwiek wy­
różnić. Cala jedenastka spisy..­
wala się bardzo dobrze. Wszyst• 
kie  formacje zwycięzców zgodnie 
ze sobą współpracowały. 

BKS wystąpił w skladziei 
Kasperczyk, Lachodzialt, Klim• 
czyk, Grześkowiak, Siarlrnwski, 
Wójcik, Płonka, Soroko, Stulim, 
Galius i Slrnwrm'iski. 

bef KIEROWNIKA ROBÓT, MAJSTRA BUDO­
WY, TECHNIKA NORMOWANIA 

Henryk P l iński 
-------------------................ ......,,.,..,,._,.WWW__,.....,.,..,._ >O=.=•....,,,_ ________ ..,__, __ 

oraz I 

ponownie wygrywa 
--'"""'...-.;-------------■ 

MURARZY, TYNKARZY - SZTUKATO­
RÓW, POSADZKARZY I MALARZY 

Zillrudni ZUICZ 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
REMONTOWO BUDOWLANE W LEGNICY 

ul. �roclawska 41 

Płaca w/g układu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Odnośnie techników budowlanych - dla zamiejscowych 
mieszkanie po okresie próbnym. 

Podania należy składać w sekretariacie przedsi�biorstwa, 
informacje telefoniczne pod nr 29-18. K-170 

LEGNICKIE ZAKŁADY 
PRZETWORSTWA OWOCOWO-WARZYWNEGO 

W LEGNICY 

I 

Kolejne rozi::rywki o mistrzostwo 
Oddziału ZNP w Legnicy w tenisie 
stołowym zakończyły się ponownie 
triumfem Henryka Plińskiego 
nauczyc1el szkoły nr - 6. Drugie 
miejsce zajął Edward Nir - I LO, 
trzecie Zbigniew Grygorcrewicz -
Tec-hnikum Elwnomiczne, czwarte 
Jan Machowski - Szkoła Podsta­
wowa nr 2. 

W finale startowało 8 zawodników 
w dwóch grupach. Rozgrywki od­
bywały się systemem każdy z każ­
dym, 

· olo ie ny sukc 
' 

s 

SiJatkarzy RB. w Legnicy 

Dynamo - Hutnik 2 :  3 

LZS 3 : 1 
ręką. Pierwszego seta wygrali 

. 
S iadem rrnzvch in terwr ncj i -
Jaworzanka 
uratowana ! 

Smutny okres niepewności dal• 
szej egzystencji najstarszego 
klubu Jawora już slę - na szczę• 
śple - slmńczył. Milo nam odno­
tować takt, Iż po na1u:ym arty­
kule „SOS Jaworzanki" władze 
sportowe Jawora zwołały zebra­
nie na którym uchwalono połą­
czenie Jaworzanki z LZS-sem. 
Klub pozostał przy stare.I tra­
dycyjnej nazwie, z tym jednalc, 
iż i'.lodano tyllco LKS - Ludowy 
IUub Sportowy. Aktualna nazwa 
b_rzml więc 1LU:S - Jaworzanlm". 
Wydział Gier ii Dyscypliny na­
szego podokręgu PZPN przesu­
nął w związku z tym termht 

- pierwszego meczu mistrzowskie­
go p!llcarzom Jawora. Jut w 
najbliższą niedzielę jednalt je­

denastka L!�S ,.,Jaworzanl�a" 
wystartuje do drugiego spottta­
nla. 

1 PRACOWNIKA NA STANOWISKO KIEROW­
NIKA DZIAŁU SUROWCOWEGO. 

Kandydat winien posiadać wyższe wykształcenie 
ogrodnicze lub co najmniej rolnicze z 3-letnią 
praktyką względnie średnie wykształcenie j/w i 

6 lat praktyki w zawodzie. 

S 
PORTOWCY NRD, siatkarle 

Dynamo Karl Marx Sta�t P''­
zostawili po sobie jak naj-

lepsze wrażenia. Okazali się ze­
społem o wysokich umiejętnościach 
sportowych, zdyscyplinowanym i 
inteligentnym. W trójmeczu lei;:­
nickim spotkali się z Hutnikie;11 
i LZS-em. Drużyna gości ponio­
sła jedną porażkę, jedno spotka­
nie wygrała. 

Hutnicy 15 : 4. Następne dwa prze• 
grali W· identycznym stosunku 
15 : 13. W czwartym secie zwy­
ciężyli 15 : 5 i w ostatnim decy­
dującym 15 : 12. 

Spotkanie wprawdzie nie stało 
na najlepszym poziomie, było ject­
nak w miarę emocjonujące. Kil­
kakrotnie byliśmy świadkami skład­
nych szybkich ataków demonstro­
wanych przez oba zespoły. 

Ryszard i Tadeusz Jędrośka, Cze­
sław Szukszto, Franciszek Dam­
lewicz, Jerzy Omelczuk i Jerzy 
Leżehubski. 

Oba spotkania bardzo dobrre 
prowadził sędzia międzynarodowy 
Werner Fiebach z Kar} Marx Stadt. 

* 
Zespól Hutnika jeszcze w tym 

Zami;1st 1 2  do p ie ro 1 9  
spotkanie 

najsilniejsznch 

Oferty pisemne należy składać w Sekcji Kadr w Legnie- • 
kich Zakładach Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego w 

Legnicy ul. Fabryczna 2, lub zgłaszać się osobiście. 
Zgłoszenia należy dokonywać do dnia 3-0 kwietnia br. 
Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru k'andydata. 

K-168 

Drużyny wystąpiły w składach: 

miesiącu 19, gościć będzie czoło­
wą drużynę drugiej ligi czecho• 
słowackiej Sparta Vrchlabi. Spot­
kanie odbędzie się w sali przy 
uiicy Ułańskiej o godz. 1 1 .  

23  kwietnia Hutnicy wyjadą do 
CSRS na .rewanżowe spotkanie z 
Lokomotivem Liberec. 

Otwarte mistrzostwa Legnicy w 
podnoszeniu ciężarów miały się -od• 
być l2 bm. Jednak organizatorzy 
byli zmuszeni przełożyć termin teJ 
imprezy na 19 bm. 

A więc spotkanie najsilniejszych 
ludzi Zagłębia odbędzie się 19 bm, 
o godz, 11.00 w sali prz.y ul. Orzesz• 
kowej, 

Ogłoszen ia drobne 

W pierwszym meczu siatkarze 
niemieccy spotkali się z Hutni­
l<iem. Po pięciosetowej walce mu­
sieli uznać wyższość n�szych siat­
karzy, którzy aczkolwiek nie byli 
w najlepszej formie, jednak po­
trafili skoncentrować się w odpo­
wiednich momentach i wyjść z te­
go ciekawego pojedynku obronną 

KKS Piast konsekwentn ie 
powiększa dorobek punktowy 

Goście; Manfred Dietz, Gerhard 
H ofner, Wolfgang Ehrfg, Pett1r 
Schlimbach, Manfred Bcnkert, 
Walter Kermer, Klaus Dropek, 
Egerd Tilsch, Siegfred Aurich, Di€­
ter Klient, Karl-Heinz Dostman, 
kierownikiem drużyny był Kurt 
Wachner, trenerem Werner Hasse. 

Hutnik :  Stanisław Turczyn, Je­
rzy Klicki, Bolesław Szafrański, 
Franciszek Turczyn, Eugenl usz 
Dyżurny, Ludwik Grozik, Andrzej 
Rogalka. Drugie spotkanie zespół 
gości rozegrał z LZS-em. Po pierw­
szym secie wysoko wygranym przez 
naszą drużynę 15 : 6 wszyscy byli 
pr· .... �oos.ni i<? I LZS pokona siat• 
karzy Dynamo. Niestety w na­
stępnych setach obraz gry cał­
kowicie się zmienił. Nasi siat­
karze pozwolili sobie narzucić styl 
gry gości i przegrali kolejno trzy 
sety. Siatkarze Dynama okazali się 
lepsi w końcówkach i w dwóch 
setach przy stanie 14 : 1 4  potrafili 
uzyskać decydujące o zwycięstwie 
dwa punkty. 

Koszyka rze . zakończyl i rozgrywki 
ZGUBIONO przepustkę wydaną 
przez Zakłady Przemysłu Dziewiar­
skiego „Milana" w Legnicy na  naz­
wisko Koleśnik Anna. 

G-21562 

ZGUBIONO świadectwo szkolne z 
ukończenia X klasy wyd1me przez 

. Korespondencyjne Liceum ogó�no­
ksztalcące w Legnicy na  nazw1sk0 
Gibasiewicz Eliza. G-21564 

ZGUBIONO pieczątkę o treś!=�: Sklep 
nr 18 Lisowice GS Prochowice, pow. 
Legnica. G-21566 
ZGUBJONO budzik i okulary, znalaz­
ca proszony jest odnieść do Re­
dakcji. G-21567 

ZGUBIONO legitymację ubezpiecze­
niową wydaną przez Legnickie Zakła­
dy Przemysłu Odzieżowego w Legni­
cy na nazwisko Niesłuchowska 
Marianna, G-21568 
ZGUBIONO książeczkę • wojskową 
wydaną przez WKR Bole�ławiec na 
nazwisko Matejewies Stamsław. 

G-21569 
SPRZEDAM samochćd m-ki „S_yre­
na". Wiadomość : Hospod Eugeniusz, 
Lubietów, pow. Złotoryja. G-21563 
MOTOCYKL WFM i M-72 z koszem 
okazyjnie sprzedam. Legnica, \,\l, 
Piastowa 62 m :; godz, 19.00-20.00. 

G-21571 
ZAMIENIĘ trzy pokoje, �uchnia, ła-. zienka w Dąbnie Lubuskim, ul. Ko­
strzyńska 16 (Bancerz) woj._ szc:z.e­
cińskie, na podobne w Legnicy, J�b 
Wrocławiu. G-2b65 

DYREK'IOROWI Szpitala Miejslde-
. go w Legnicy p. dr Kazimierze Choj­
nackiej, wszystkim lekarzom oraz 
pielęgniarkom i salowym, za pełną 
poświęcenia opiel<ę i okazane serce 
mojej córce Et:GENll !'l lTKJEWICZ 
serdeczne podziękowanie składa tą 
drogą wdziGCzna MATKA. G-21570 
LOKAL E 

POSZUK UJĘ lokalu sklepowego w 
centrum. Bronwer, Wrocław, N ie­
dzielskiego 5-12.. '.l:l9135g 

W ostatnim spotkaniu mistrzow­
skim jedyna w Legnicy drużyna 
koszykarzy walcząca w klasie „A" 

Górnik Lubin - BKS Ih 2 · : 2 ' I  

• RKS Dziewiarz spotkała się z Po­
lonią Swidnica. Wygrali legnicza­
nie 56 : 66. Najwięcej punktów dla 
Dziewiarza zdobyli :  Graczol - 17, 
Haniniew - 14, Pliński - 12, So­
kołowski - 11, Wolanin - 8, Naj · 
bor - 4. 

Przodownik klasy B naszego Pnd­
ok.ręgu, Piast Legnica systematycz­
nie zwiększf' dorobek punktowy, W 

pierwszym meczu rundy m'istrzow­
skiej dwaj najwięksi rywale kole­
ja rskiej drużyny BKS Ib i Górnik 
Lubin uzyskali wynik remisowy. 
Płast powiększył więc swą przewa­
gę punktową nad najgroźniejszymi 
przeciwnikami. 

Legniczanie pierwsze swe spotka­
nie rozegrali w $rodzie $ląsk'!ej z 
miejscową Polonią, Podobnie jak w . 
poprzednich meczach nie dal! i tym 
razem drużynie przeciwnej żadnych 
szans. Wy!lrall 6 : 1  (3:0). Lupem 
bramkowym podzielili się: Goclle­
jewski - :, Badziąg, Kopacz, Młot, 
Roszkiewicz - po jednej, 

Piast wystąpił w składzie :  
Szarejko, Pasik, Sulek, Furmanek, 
Zarharski, Radziąg, Roszkiewicz, 
Gajclzis, (K:>parz), Młot, Godlejuw­
ski, Jażwiński, Flendrych. 

Oto pozostałe wyniki klasy 13 : 

OKS I B - Górnik Lubin 2 :2, Dzie� 
wia rz {B - Górnik IB Złotoryja 5:1, 
stal Chocianów • - LZS Zebrzydow.:i . 
5 :?., Pogoń $wierzawa - Garbarnia 
Prnchowiqe 2 :1, Polonia Sroda $Ją- " 
ska - Piast Legnica l :6. 

Aktualna tabela po pierwszych 
spotkaniach drugiej rundy. 

Piast Legnica 12 20:4 61 :20 Koszykarze Legnicy walczyli w 
składzie: H. Wolanin, G. Graczr;ł, 
J. Sokołowski, W. Tajchman, M .  
Wierzbicki, H .  Pliński, A.  Najbor, 
M. Paszkiewicz, J. Haniniew, M. 
Budny, K. Lichwa, R. Sejnawski. 
Trenerem drużyny jest J. -Dutkie­
wicz: I kierownikiem E. Chciuk. 

BKS 1B Bolesławiec 12 18 :6 48:16 

Górnik Lubin 12 18:6 30:15 

Dziewiarz Ib 12 18:6 30:20 
Piast Bolków 11 lG:6 43:26 
Stal Choctan6-..,. 12 12:12 ?.8:38 

Jaworzanka 11 u :11 42:32 LZS-owcy l w tym spotkaniu nie 
ustrzegli się przed popełnieniem 
starego błędu. Oto znów 90 pre­
cent piłek zagrywali na B. Szaf­
rańskiego, który w tej sytuacji 
szybko się zmęczył i jego zbicia 
nie miały już w końcowych setach 
dynamiki. 

Pogoń Swierzawa 12 9:15 20:25 
Garbarnia Prochowice 12 7 :17 15:39 Koszykarze nasi jak wiadom11 

nie_ mają własnej sali, bardzo czę- • 
sto w innej trenowali, w innej 
rozgrywali spotkania. Zdarzało się 
również, że nie trenowali regt.­
larnie ponieważ sale innych klu­
bów były zajęte. Biorąc to pod 

LZS Zebrzydowa 12 6:18 17 :39 

Polonia 
Górnik 

Sroda SI. 12 6 :18 18:44 
Ib Złotoryja 12 2:22 14:52 

b LZS grał w składzie: Bolesław, 
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uwagę należy stwierdzić, że upla • 
sowanie się • drużyny Dziewiarza 
w czołówce klasy „A" - jak wia­
domo tylko trzech punktów za­
brakło legniczanom do awansu do 
II  ligi - to wielki sukces. 

Sądzimy, że w tej sytuacji jm: 
teraz zarówno zarząd klubu jak 
i władze sportowe miasta powin­
ny pomyśleć o zapewnieniu k ,J­
szykarzom odpowiednich warun­
ków do treningów i rozgrywania 
spotkań. b. 

I ty możesz gwizdać ! 
Powiatowy Ośrodek Sportu Tury­

styki i Wypoczynku w Złotoryi za­
w\adamta, że w m-cu kwietniu br. 
organizuje trzy kllrsy na kandyda­
tów na sędziów sportow:vch: 

13. IV. · br.  w lekkiej atletyce 
14. IV. br. w piłce nożnej 

15. IV. br. w piłce siatkowej, 
Szkolenia dl kandydatów z te­

renu miasta i ulrnlic Złotoryi odby­
wać się będ� w Kl ubic> Działacza 
Sportowego. Złotor.via Pl. Wolności 
5, natomi. st dla zalnteresowanyrh 
z miasta t okolic Cho.inowa w Tech­
nilrnm Rolnlczym w Chojnowie każ­
dee:o dnia od godz. 16. 

Terminy nastęonych dni �zlcoleń 
ustalą uczestnicy na pierwszym 
szkoleniu. 

Zamiejscowi otrzym;i i>1 k;iżdorazo­
Wo zwrot kos7tów pnrtróiy. s7r7�­
gółow;vch ln formar i ;  udzic>la 
POSTiW. Złotor:via.  Plac- Krajowej 
Rady Narodowej 1 IE!marh Prezy­
dium PRN) w J?Odz. od 8 do 15. tel. 
325-6 wew. 9. -------------------
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Pomogły 
ki asnoludki ? 

: l ACHODNIONIEMIECKIE 
2 cwsopismo „Rundfunk�pie-

z 
;.. 
N 

tel, oska rża rozglo�nię He­
sji o demagogię i kolportowa­
nie kłamliwych wiadomości. 
Rozgłośnia ta ·pedała w audycji 
dla szkół, że finansjera nie­
mjccka pomogła . w 1933 roku 
doji:ć do władzy Hitlerowi. Swo 
ją drogą ciekawi jestetmy kto, 
zdanicro. dbającego o „9rawdc: 
historyczną" pisma, pomógł 
fuehrerowi. Czyżby naprawdę 
krasnoludki? 

Zadzi "'· iaiqca 
skromność 
Z• ONA pr0zydenta .Johnsona 

wzlęl.a udział w balu do• 
..Jroczynnym urz;;idzoP.ym 

przez jeden ze szpitali w Nc­
wadzie., Docl1ćd przezP.aczony 
był na fundusz zwalczani:i ra­
ka. Pani prezydentowa pr;czna­
czyfa na ten szlachetny cel 
p opielniczkę wartości 40 cen­
tów. Przypuszczamy, że to nie 
brak gotówki, lecz raczrj 
skromność wpłynęła na ofiaro-

• wanie takiego fantu. 

K ALI� Mahdi . odłączy/ się od swojej świty i zabłądził 
w s.ep1e. Naraz zobaczył namrnt beduina i zwrócił 
się do jego właściciela : 
Czy przyjmiesz poczi;stujesz czymś nieznanego 

gościa? 
- F-roszę bardzo ! odpowiedział beduin i przyniósł 

twarde placki i mleko. Kalif zjadł i zapytał: 
- .Masz jeszcze coś? 
- Beduin przyniósł dz!J.aneli: wina i nalał  kieHch kali-

fowi. Ten wypił i .r.a pytal: 
- A czy ty wiesz, kto ja jestem? Jestem jednym z oso­

bistych dworzan samego kali ca ! 
Beduin podał mu drugi kielich wina. Kalif wypił 1 zno­

wu zapytał: 
- A czy wiesz, kim ja jestem naprawdę? Jestem jed­

nym z wszechwładnych emirów kalifa ! 
Rozjasnileś l3woją obecnością moje nędzne mieszka­

nie! - wykrzyknął beduin, pokłonił się kalifowi z- pokorą 
do ziemi i podał mu trzeci ldc!ich wina. Kalfi wypił i po 
raz trzeci zapytał: 

- �zy jednak nie domyślasz się, kim jestem w rzeczy­
wistości? Jestem kalifem ! 

Usłyszawszy to beduin w milczeniu wziąl dzban z reszt­
kami wina i odniósł go do namiotu. Gdy' wrócił, kalif za­
pytał go :  

- Dlaczego zabrałeś wino? 
I:3eduin odpowiedz'.at; - f'o pierwszym kielichu powie 

działeś, że jesteś dworzaninem kalifa. i ja ci  uwierzyłem 
Pe drugim kiel]chu pGwiedzialeś, że jesteś emirem. ja 
i do tego odniosłem się z z::iuf:rniem. A po trzecim ldeli­
chu zacziJleś majaczyć. że Jesteś kaliiem. .Jeśli byś wypił 
-::zwarty kielich, to j :Jz ch:vba ogłosiłbyś się samym proro­
kiem Mahometem. To zn:i'czy, te n.ie możesz już pić dziś 
więcej wina !  

� 

Przysmak 
�Ili A garnirowan ' , zużyto 15  
i -�'g . owoców południowych 

1 Jarzyn. Obło�ono nimi 
francusl,ą aktoreczkę Sophie 
Dnumier, która wystqpuje w 
dość makabrycznej roli - mia­
nowicie w charakterze przy­
smaku dla zamaskowanych ka­
nibalów. Film n0si tytuł „Czy 
lubi pan kobiety?" i ma być 
ponoć szczytowym osi:;gnięcicm 
w dziedz'"lie makabrycznych 
grotesek krymir alny.::iJ. Tem:it 
jest istotnie szokujący - kani­
balizm wśrćd jaroszów, 

1001 pytanie 
Dymiąca 
swa styka ,... , N IE m :utwmy s.ię, ma• 

my gdzieś W Pv l.H:- e  
przy jaciól, którzy o 

nas myślą, ktiirzy db:iją 
o to, byśmy nie zazn::.li 
n,udy bezczynności. s.ec:z:i 
ci na;i pr:r.yjacie·e w roz­
nycb imtytucjJch i ori:a­
nizacjach i wymyH:lją py­
tania. Pytania przy,yla j;4 
nam na dbrzymkh arku­
szach, a my ochctn'e n.a 
te pyt:rnia odpoV1, iadamy. 
nacjonaliza.tor o d po\dlcla, 
czy jego babch miała 
ciągot.k'.i do maj;terkowa­
nia. Członek Ilryg;ul y 

Pracy Socja'L tycznej 
czy stryjeczny brat szwa-

Kob ieta trzydz iestol6tnrn 

B 
RIGITTE Bardot schroniła 
się na • przeciąg pól roku 
do Ameryki· Południowej. 

Pragnie ona bowiem u boku 
swęgo aktualnego . przyjacieln 
-· handlarza sa . . ochodów Boba 
Zaguri odpocząć p :> trudach pra 

cy filmowej. Dodać trzeba, iż 
ostatnio pojawiły się w prasie 

Najniższa 
orhida 

�!I II:·OC..:.KY ,a zdje;ciu sa'.c­
'\jj lita łącznościowy z serii 

nelay krąży jak na razie 
po najniższej orbicie. Technik 
bazy doświadczalnej Kap . :en­
nedy spaceruje z satelitą, spraw 
dz�jąc właściwe funkc�onowa­
nie komórek zasilanych przez 
t•nergię sto·1cczną. 

a gra pradzi;.dka uprawiał  
g1mna. t;kę • pcranną pud 
kic=unk.e;:n dr-a Hofma­
na. ItJ, i1d . .  , 

D
OM towarowy w Dallas 
oferuje f„ jJ{i damskie w ce­
nie 1500 dolarów. Fajka \'!_ 

konana jest z czystego złota, 
a przy':rywkę zdobią szmarag­
dy, podobizna senatora Gold­
watera, lub innego skrajnie 
prawicowego pcywćdcy. Nic­
o,H�czną ozdobą fajki jest jed­
nak przede wsz.ystkim swasty­
ka. Cena za tę zabawkę jest 
clość wysoka, ale bawienie się 
swastyką już raz · drogo kosz­
towało. 

do własnego 
Cza-em kto� zabrani.1 

naszym przyjacic;lom wy­
syłania tysiąca i jednego 
pyta.u, powołując s:ę na 
rozporządz�nde> ie i t� t � c 
są tylk:i ankieiy sy.;no-

� T ARE . pr�ys_ło_wie . ra­
-' dz.i nie sm1ac się z 

cudzych wypadltów .. 

534 studentów aneielskie­
,,., uniwersytetu Oxford 
jest nałogowymi n a r k o­
t y k a m i. A oni są prze­
cież tylko n a r k o m a n a­
m i. 

gdyż można ulec im sa­
memu. Zdarzyło się to 

w:me przez GUS. Al� naszemu poprzedniemu 
.,zlpytywacze•• . są wy-
trw,:li i ty1ko my s ami 
możemy im p-0psuć z ) ba­
w�, wrzucając ich ankie­
ty do kosza. Tego Jednak 
nie robi:ny. Może je,le­
śmy tak dobr�e wych�- • 
wani? 

.,Magazynowi". W n o­
tatc€ pt. , .Szabla i ko­
kaina" podaliśmy ma-

w ., _ ajemnicy carskich 
grobów" - Iwan Groźny 
o ·, �zyma! liczb--; ., VI", =a­
miaSt• .,IV". 

kabryczną wiadomość, że Prze12raszamy „ Dziękujemy. 

\!\! y czy ła l i  
\iV qwici zdarh 7achodnie'j głosy sugerujące 

kryzys kariery BB. w tym ro­
ku naj lepsza pozycja ekspor­
towa Francji kończy 30 lat, a 
wiek ten jest podobno w bran­
ży filmov-(ej krytyczny. 

A KADEYIIA Kosmobiologicz-
na w Aa!en (NRF), z u­
sług której korzystają 

glówn:e kola finansowo-gospo­
ctorcze, opracowała horoskop. 
W n1yśl „naukowych" wywo­
dćw odwicjzanie pn,ez berliń• 
czyków zachodnich krewnych 
i znajomych w stol'cy NRD 
szkodzi wybitnie Niemieckiej 
Republice Federalne; . Mimo tal,: 
k:�tastroficznego_ horoskopu w 
czasie ubiegłorocznych świąt 
tysiące berlii1czyków zas .adio 
do wspólnego stołu.� Ale ostat­
nio, jak wiadomo, koła zachod- ' 
nioniemieckie storpedowały roz­
mowy na temat przepustek 
między Senatem Berlina Zach., 
a władzami NRD. 

T 
ECZKA kartano .va z nu.­
merem KP-<;,82/64 nosi ty­
tuł „Strawczyński + 5'' i 

pęcznieje od akt sądowych. 
Teczka zawiera protokóły prze -
sluchań 6 oskarżonych i 28 
świadków w tym ki lkunas�u 
dziev1cząt w wieku od 1 6  do 
1 9  la t  ofiar Strawczyńskiego 
i jego bandy. 

Akt oskarżenia sporządzony 
przez prokuratora Sądu Pow�a­
towego w Legnicy zarzuca JózE'­
fowi Strawczy.f1skiemu pos:ugu­
jącemu się pscucfonimem „Wło­
dek" to że od 1962 do l istopada 
1 963 roku nakłaniał 1 7-le�nią Re­
ginę G., 1 8-letnią Elżbietę P. i 
wiele innych dziewcząt w wie­
ku 1 6-19 lat - do uprawiania 
nierządu (z czego osobFc:e czer­
pał zyski\ oraz groził biciem i 
nbójstwem eanucie R.. Annie 
l\'I., Elżbiec:e P., Reginie G. i 
innym - jeśli od'N::i;i� się zło-
żyć n iekorzys�ne d la S �rawczyl'1-

E'-k1ego zeznania  w Komendzie 
MO i przed Sądem. 

Pozostali członkowie band1 
.,Włodka" to Józef Radzymiń­
ski pseudonim „Dziuko" (prze­
bywa w więzieniu za gwałcenie 

Zh. Gra bows l1 i  

łodek" 
nieletnich dziewcząt i fałszown­
nie świade.ctw szkolnych), Ern­
nis:aw \Volf pseudonim „EJ­
warcl", Józef E:udol i Jan llucz-
ma,, 

Ci oskarżeni są o te, że dzi?.­
łając wspóln ie  i w porozumie­
niti, używając przemocy - zwią­
zali, obezv;ładniii zgwałcili 19-

letnią Halinę T,,. c;.-eay ::z:ew­
czyna broniła się wzywała 
pomocy pobili ją dotkliwie. 

Ponadto Józef Sudoł odpowie  
za pobicie i zgwałcenie 18-let­
n iej  Marty C., a Strawczyń:;ki 
i Wlcdzim.ierz Maćkowski z::i 
napad, nobicie i rabunek. 

Oskarżen i  przebywają w wic:­
zieniu czekając na rozprawę. 

1 Tyle akt oskar:.'.cnia. 

Ili! w 
PAŹDZIERNIKU HJ�3, r:;­
ku Komenda Powia L0Vla 
MO w Legnicy otrzymał'.\ 

I i nformację, że na ul. G łogo w-
skiej nr  10 m ieszka n :cjaki J ,)­
zef Strawczyński (,,\Tllodc :·('), 
który nigdzie nie pracuje i u­
trzymuje się z nierządu zawc­
dowo up:cawianego pr7ez 17 -
19-letnie dziewczęta, które zmu­
sza bic:cm i groźl�ą zabó.' st,·:a_ 
do uprawi2.nia tego procederu. 

h (Dnkończeaic na s'.r. G) 

I 

'-­
O) 

� 
Q.) 
:::::::s ........ 
;;.,.. 
N 
u 

l\lAC,,I\ Z \' :,,.  

11 UŻI\ po:uyslowością 
legitymuj:i się ostat­
n,o pcn,ektórzy na· 

si wspulO!Jywate!e, a tal,­
że poniel,tóre dyrel,cje i 

r11dy za!,ładowe, w po­
r,ejmowanlu czynów spo­
łecznych. 

\V jednym ze zobowią­
zań wyczytali�my, że za· 
logi sl,ler,ów ułożą na 
regałach towar, aby był 
wido,,zny dla klientów; 

w innym - że pracow'­
nky będą utrzymywali • 
porządek wokół miejst"a 
swojej pracy ; 

w jeszcze innym - że 
przedsiębiorstwo gastro­
nomiczne prndukować bę­
dzie latem wodę sodową 
i sprzedawac' ją w kio­
skar·h. 

Ponieważ pomysłowość 
Judzka nie ma granic -
.oczekujemy zobowiąza-
nia oz.najm:ająccgo, że 

'np. pracownicy zakładu 
X będą w czasie godzin 
pracy.,. p r a c o w a l i ! 

_.WL .. 

f 

J AK widać, ci d waj p,mo­
wie są niezwykle zadowole­
ni. Eugch Gerstcnmaier prze. 

wodniczący bo1'1skiego Bunde­
stagu na audiencji u dyktafora 
Hiszpanii Generalissimusa 
Franco. nozmowa � bywała 
się niewątpliwie w atmosferze 
t,adycyjnej niemieclrn-franki­
stowskiej przyJazn1. wątpliwe 
jednalc, czy pierwszy oficjalny 
reprezentant NRF, która szero­
Jcc reklamuje swoją clemokra­
CJ<: parlamenta rną, ml::tł okazję 
z, poznać się z aktualną sytua­

cj,, pol,tycznq l1 iszpanii. Przy­
pom:- ijmy wic;c :  jedynowładcą 
tego państwa j est Franco-Cau­
dillo. On nria1 1ujc członków 
17ądu, w:;ctaje ustawy, powołu-
je posić,w, decyduje o polityce 
wewnętrznej zagranicznej. 
nzecz jasna dyktntura nie 
przeszlrndzala bymijmniej przed 
st�wiciclowi parlamen taryzmu 
w Jrnkietowaniu hiszpaóslcicgo 
fuehrera. 
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